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Mowa JE. Nuncjusza 
Apostolskiego.

JE. Ks. a rcyb iskup  F ranc iszek  M ar- 
maggi, Nuncjusz Apostolski W' Polsce, 
w yg łos i ł  na akademji papieskiej w  W a r 
szaw ie  w dniu 14 b. m. wielce serdecz
ne przem ów ienie,  k tó re  podajem y w 
ob sze rn em  streszczen iu :

„ P rz ed ew sz y s tk ie m  m uszę spłacić  
wielki dług w dzięczności wobec O soby  
M aszej Ekscelencji, Panie P rezydencie, 
że  zechciał Pan okazać sw e  oddanie 
N ajw yższem u P asterzow i, naszem u Oj
cu Św ię tem u P iusow i XI, przez  p rz y łą 
czenie się do tej w spaniałej manifestacji 
hołdu i życzeń . P ań sk a  obecność tutaj, 
P an ie  P rezydenc ie ,  jest wielkim i nie
codziennym  zaszczy tem  dla nas, w ięcej: 
jest wielkim sym bolem  i cennem św ia 
d ec tw em , albowiem  w Twojej, Panie 
P rezydencie, O sobie — jest to obecność  
całej Polski, P o lsk i  o tysiącletniej tra 
dycji, Polski bohatersk ich  odruchów  w 
obronie Kościoła i cywilizacji, Polski, 
k tó ra  żyje, t rw a  i żyć  zaw szć  będzie dla 
dopełnienia sw ego  opatrznościow ego  
posłannictw a. W  imieniu Episkopatu 
i D uchow ieństw a, w imieniu 24-miljonÓw 
kato lków  Polski, spieszę w y raz ić  W a
sze j Ekscelencji czułe podziękow ania 
w szys tk ich  za n ieporów nany  dowód 
sym patji  i życzliwości, jaką Pan, Panie 
P rezydenc ie ,  zechciał im okazać, p rze
d ew sz y s tk ie m  zaś  podziękow ania w 
imieniu Ojca Świętego, k tó ry  do żyw a 
w zru szo n y  będzie Tw oją, Panie  P r e z y 
dencie, łaskawością.*4

Zkolei dostojny m ów ca  w y ra ż a  po
dziękow anie  p rezesow i m inistrów , m ar
sza łkow i senatu  i sejmu, członkom rzą 
du i korpusu dyplom atycznego, ks. bi
skupow i snfraganowi w arszaw sk iem u  
i innym, k tó rzy  uświetnili sw ą  obecno
ścią uroczystość , poczem mówi, że „je
żeli naród polski był tradycy jn ie  i po
zostaje zaw sze  głęboko p rzy w iązan y m  
do Stolicy Apostolskiej (a to tak dobrze 
v.idzim y tutaj), to Dostojny Namiestnik 
Jezusa  C hrys tusa ,  ze swej strony , nigdy 
nie u k ry w a ł  sw eg o  szczególnego upo
dobania dla dzielnego narodu Sobieskie
go, nad k tó rym  z w y ż y n  g ó ry  jasności 
niebiańskiej rozciąga sw e berło  słodka 
k ró lo w a  C zęstochow ska .  Ileż zm ien
nych kolei losu, jużto chw ały ,  jużto bólu, 
fw a h ło  się na w a s!  Stolica Apostolska 
ILdnak, s ta ły  przyjaciel p raw d ziw y ,  
Slrażnik w ierny  duszy w aszej — „amicus 
duasi animi cus tus“ — o tacza ła  P o lsk ę  
szczególną miłością, miłością tern ży w - 
szą, im trudniejszym i by ły  w arunki w a- 
s 'e g o  narodu. B enedyk t XV wspomniał 
S\ \ ;  W tak w z ru sza jący ch  akcen tach :  

ów czas  s d y  rząd y  św ieckie schyla ły  
iT.?, przed s i,ą góru jącą  nad p ra w em  i w  

■■ czeniu stali w obec zaw ieszen ia  pob
o c z n e j  osobow ości Polski, jeden jedyny  
A n S rozk r zmiał p ro tes tam i:  głos Stolicy 

Siolskiej“ . W ów czas,  gdy  najśw ięt- 
irl  praVva narodu polskiego podeptane 

ta y przez  rz ą d y  tyrańskie , jeszcze

Rosji zagraża całkowite odcięcie od Chin
dzięki polityce japońskiej.

Londyn. W Mukdenie odbyło się oneg 
daj uroczyste proklamowanie niepodle
głej republiki mandżursko - mongolskiej.
Nowe państw o  będzie się składało  z pro- 
w incyj:  Feng  -  Tin, Hai -  Lung -  Kjang, 
Kiryn, Ljao-Nung o raz  z części w ew nę- 
tiznej Mongolji w ra z  z okręgiem  Jehol. 
P oza tem  do republiki będzie należał 
okręg  Charbiński z Charb inem  i C y cy -  
karem.

P rok lam ow an ie  nastąpiło  w obecno
ści gu b ern a to ró w  w yżej wymienionych 
prow incyj ks iążą t mongolskich oraz 
przedstawicieli  emigracji rosyjskiej. — 
Miasto by ło  u d ekorow ane  flagami. Na 
placu S łońca odby ła  się rew ja  w ojsko

w a  oddzia łów  m andżurskich, pozosta. 
jącyeh pod k ierow nic tw em  japońskiem.

Gabinet m inistrów  m a być  u tw o rzo 
ny na zebraniu  przedstawicieli  w s z y s t 
kich narodow ości zam ieszkujących 
M andżurję i Mongolję. Po utworzeniu  
gabinetu nastąpi w ybór prezydenta re
publiki. N ajw iększe szanse ma b. cesarz  
chiński, potom ek dynastji  m andżurskiej.

Londyn. U tw orzenie buforow ego 
p ań s tw a  m andżurskiego jest uk o ro n o w a
niem polityki japońskiej, zm ierzającej 
konsekwentnie do odcięcia Rosji so
w ieckiej od Chin. Obecnie S ow ie ty  bę
dą posiadały  wspólną granicę z China
mi jedynie w Turkiestanie . Jednakże

Bezowocne wysiłki Painlevego  
nad utworzeniem rządu.

P aryż. P ain leve  zjaw ił się onegdaj 
późnym  w ieczorem  u p rezyden ta  republi
ki i ośw iadczył,  iż po szeregu  konferen- 
cyj osta tecznie  przyjmuje misję tw o rz e 
nia rządu. Następnie prow adził  ro k o w a
nia do godz. 2-ej nad ranem, dążąc do 
stworzenia gabinetu koncentracyjnego.

O dbył on m. in. konferencje z Lava- 
lem, Tardieu i Reynaudem. W szy s tk o  
w sk azy w ało  na to, że Painlevemu uda 
się utw orzyć gabinet, oparty o tę samą 
w iększość, co gabinet Lavala. Nad ra 
nem ukazał się komunikat, k tóry  s tw ie r 
dza, że rokowania z dotychczasow ą wię 
kszością rządową rozbiły się. Painleve 
zaproponow ał Lavalowi objęcie teki 
spraw zagranicznych, Tardieu miał po
zostać ministrem wojny, Revnaud zaś 
kolonij. T y m czasem  wobec nadchodzą

cych  w yborów  w ysunęło  się na czoło  
znaczenie teki spraw w ew nętrznych.

Tardieu i Reynaud domagali się, by 
tekę tę pow ierzyć jednemu z ich przyja
ciół politycznych. Pain leve do żądania 
tego us tosunkow ał się negatyw nie , to 
też kombinacja gabinetu, opar tego  na 
dotychczasow ej większości, rozw ia ła  
Się.

W czora j Pain leve rozpoczął na innej 
podstaw ie, dążył będzie m ianowicie do 
stworzenia gabinetu centrow o-lew ico  
w ego o charakterze przejściowym . Ko
ła polityczne uważają, że te usiłowania  
rów nież skończą się niepowodzeniem  
i spodziewają się, że Painleve w ciągu  
dnia dzisiejszego złoży prawdopodobnie 
misję tworzenia rządu.

tylko Stolica Św ię ta  przez publiczne 
pro testy  i zabiegi p ry w a tn e  wzięła na 
S'tbie jego obronę. Gdy wreszcie w' 
czasie obecnego konfliktu św iatow ego, 
inni zdają się zadaw alać  tym rodzajem 
autonomji, k tóra została  p rzy rzeczoną  
Polsce, znalazła się tylko Stolica Apo
stolska, k tóra  w ielekroć s tw ierdzała ,  że 
trzeba p rzyw rócić  Polsce jej daw ną  
godność osoby moralnej w raz  z pełną 
i ca łkow itą  niepodległością.1*

„Ja, k tóry  zaw iadując różnorodnemi 
sp raw am i Kościoła u w as  w .codziennym  
n.emal kontakcie jestem z Jego  Dostojną 
Osobą lub z organami, będącym i na jbar
dziej upoważnionymi w yrazicielami Jego 
myśli, ja, k tóry  — ośmielam się to po
wiedzieć — przeniknięty  jestem  odtąd 
tern samem biciem tego w ielkodusznego 
serca, mogę uroczyście  stw ierdzić , że 
Ojczyzna w asza zachowuje miejsce ho
norow e i um iłowane wśród św iat cały  
obejmujących trosk Jego pontyfikatu.

„Jedenaśc ie  lat temu w asz  Biały 
O rzeł śmiertelnie zosta, raniony... Po tęga  
bezbożności, nieładu, nieludzkiej ttiena 
wiści, zw aliły  się na niego by zadać mu i

cios ostatni. Papież  jednak i ca ły  św ia t  
katolicki na Jego  napomnienie, modlił 
się za was. O rzeł tysiącletni, k tórego 
D ąb ró w k a  w yda la  W ierze św., nie zgi
nął. me zes ta rza ł  się nawet. P rzez  sw ą 
św iadom ość religijną zachow ał sw ą 
św iadom ość narodow ą, odnow ił sw ą  
młodość nieśmiertelną. Ah, wielką jest 
rodzina polska, ug rupow ana p rzy  Ojcu 
swej duszy, Namiestniku Jezusa  C h ry 
stusa...  P iękna i zach w y ca jąca  wizja 
pokoju! Z e rw ać  tę jedność duchow ą 
Narodu Polskiego, by łoby  złam ać jego 
moc naro d o w ą i żyw otną .  Ja, trzeci 
Nuncjusz Apostolski Polski odnowionej, 
z uwielbieniem i nadzieją na kolanach 
podziwiam w asze św ięte  przeznaczenie. 
Chciałbym  W szechm ocnem u, N ajśw ięt
szej Pannie, śś. M ęczennikom  i Apo
stołom  w aszej b łogosławionej ziemi 
ofiarow ać me słabe siły, me skrom ne 
prace  dla szczęścia  n iew zruszonego a 
płodnego zarazem , dla P a ń s tw a  i Ko
ścioła. Jak b y  to by ło  pięknem, by  dla 
zapewnienia  tego, modląc się za w as  i z 
wami, móc, jak na patenie w czasie 
M szy św., o fiarow ać sWe życie!**

granica  ta nie p rzed s taw ia  żadnych w ar
tości p rak ty czn y ch  ani strategicznych, 
gdyż pustynia  Gobi oddziela Turkiestan  
od Chin cen tra lnych , od ległych o 5.000 
kilometrów. W  ten sposób stw orzen ie  
przegrody m iędzy Dalekim W schodem  
a Rosją, stało się faktem.

P ozatem , przez  ogłoszenie niepod
ległości Mandżurii i w łączenie  do jej te
ry to r iów  Charbina, laponja obejmuje 
kontrolę na w schodnio  - ch ińską ko 
leją żelazną, co daje jej m ożność odcię
cia w każdej chwili Rosji Sow ieckiej od 
W ładyw ostoku .

Kbrespondenci pism angielskich na 
Dalekim W schodzie przypuszcza ją ,  że  
Japonja  nie poprzestan ie  na ogłoszeniu 
niepodległości Mandżurji,. lecz stw orzy  
jeszcze jedno państwo buforowe, pomię
dzy Mandżurją, a Rosją Sow iecką. —  
P aństw o to pozostaw ałoby w e władaniu  
em igrantów rosyjskich.

Londyn. Japońska  agencja  p ra so w a  
„Limbun - Rengo**, kom entując u tw o rz e 
nie niepodległej Mandżurji oznajmia, że  
rząd  Japoński uzna de jure no w ą repu
blikę i nie om ieszka udzielić jej poparcia, 
jeżeli rząd  m andżurski s tanie na w y so 
kości zadania.

Narazie Japonja obejmie protektorat 
nad młodem m ocarstwem , p ow strzy
mując się od wkraczania w spraw y po
lityki wewnętrznej.

Tajemniczy parowiec.
Berlin. Z portu w Lubece w yp łynął 

wczoraj na Daleki W schód parow iec  
„Irma". Odjazd nastąpił w okoliczno
ściach zagadkow ych . W edług  krążących  
wieści, pod pokładem znajduje s ię  tran
sport amunicji. Z tego pow odu w czo
ra jsza „Rothe Fahne* w z y w a  robotni
ków p o r to w y ch  do baczności, dow o
dząc, że załoga „ I rm y “ sk łada się w y 
łącznie z łam istra jków .

Painleve.
........

B y ły  francuski m inister w ojn y  P a in leve o trzy 
m ał trudną misję utw orzenia now ego rządu po 

upadku gabinetu Lavala.



Robotnicy bronią sio przed zwalnianiem 
i zamykaniem warsztatów pracy.

D elegacie  kopalń  „S zarlo ta"  I „F erdynand" u p . w o je w o d y .

K atow ice. W  ub ieg ły  p ią tek  zjaw iły  
się u p. w o jew ody  delegacje  kopalń 
„Szarlota** w R y d u ł to w ach  i „ F e rd y 
nand"  w Bogucicach, p ro w ad zo n e  przez 
posła  p. Kapuścińskiego i sek re ta rz a  
zw iązk o w eg o  p. D ere jczyka .  O dby ła  sic 
'konferencja, w k tórej wzią ł udział t a k 
że kom isarz  dem obilizacyjny.

N asam przód  delegacja kopalni „Szar- 
Jo ta“ p rzed s taw iła  w na leży tem  świetie 
s tan  rzeczy  na kopalni, która m ogłaby  
b y ć  prow adzona w dalszym  ciągu, gd y
b y  tylko w łaścicie le chcieli. S tw ie rd zo 
no, że już w roku 1925 o d g rażan o  sie ze  
s t ro n y  kierowniutwra kopalni unierucho
m ieniem  w szys tk ich  szy b ó w . C zęść 
tych  pogróżek  u rzeczyw is tn iano  już d a 
w niej,  a ostatni szyb  chce się zastaw ić w 
na jb liższym  czasie. Nadto  delegacja  
w s k a z a ła  na konieczność u trzym ania  ko 
palni w  ruchu choćby  ze w zględu na bli
sk o ść  g ran icy ,  co by łoby  w ielce szkodli- 
w e m  dla sp ra w y  narodow ej.

P a n  w o jew oda  p rzy rzek ł,  iż w  po
niedzia łek  konfe row ać  będzie w te] spra  
w ie  z gene ra lnym  d y re k to rem  G w a re c 
t w a  Rybnickiego, p. M oraw cem . O ile 
ta  konferencja sk ończy łaby  się z niepo
w odzen iem , uda się do W a rsz a w y  spe
cja lna  delegacja.

*  *

D elegacja  z kopalni „Ferdynand"
p rzed s taw iła  za rządzen ia  zarządu  ko
palni, k tó ry  nosi się z zam ia rem : 1)
zw oln ien ia  600 robotników , 2) z a p ro w a
dzen ia  da lszych  św ię tó w ek  oraz  3) za 
p ro w ad zen ia  dla re sz ty  załogi urlopów 
tu rn u so w y c h  i to jedno tygodniow ych  
r a z  w miesiącu. P an  w ojew oda polecił 
zbadanie  sp ra w y  na miejscu przez ko
m isa rza  dem obilizacyjnego.

♦  *
*

W końcu  pp. poseł Kapuściński i s e 
k re ta rz  zaw o d o w y  p. D ere jczyk  p rzed 
s taw ili  p. w ojew odzie żądam e dopusz
czen ia  przedstawicieli  zw iązków  z a w o 
d o w y c h  do kontroli funduszu w y ró w n a -  
czeg o  dla w y w o z u  węgla, k tó ry  b y w a  
zasilany  z sum. o trzy m a n y ch  z 8-pro- 
cen tow ej obniżki za ro b k ó w  w  górn ic
tw ie .

* * *
Do k o m isa rza -  dem obilizacyjnego 

w p ły n ę ły  dalsze wnioski o zezwolenie  
na zwolnienie robotników w górnictw ie . 
Kopalnia „M ysłow ice" zam ierza  zw ol
nić 960, kopalnia „Hrabina Laura" w  
C horzow ie  500, kopalnia „Gotthard" w
O rzeg o w ie  300 robotn ików .

• *%
Sam ow olne  jest postępow anie  zarzą

d ó w  kopalni Bailestrem a w Rudzie, któ
re  zap ro w ad za ją  urlopy tu rnusow e bez 
uprzedn iego  porozumienia się z kom isa
rzem  demo.bilizacyjnym i rad ą  za łogo

w ą. O s ta tn ia  zw ró c i ła  się do kom isa
rza  dem obilizacyjnego z p ro śb ą  o  in ter
w encję. R ad a  za k ła d o w a  m ianowicie 
s tw ie rdza ,  że w y d a la  się w  p ie rw szy m  
rzędzie  tych  m łodocianych  robotników , 
k tó rzy  codopiero  powrócili  z w ojska  i 
nie p rzep racow ali  jeszcze  20 tygodni, po 
up ływ ie  k tó ry ch  mieliby p ra w o  pobie
rać zapomogi z Funduszu  Bezrobocia. 
Nadto  zw aln ia  się o jców  licznych ro 
dzin, aby  pow iększać  liczbę b iednych  i 
c ie rp iących  głód. W ogóle łam ie się pra
w o. a rządzi się bezpraw iem , za co  ró
żni dyrektorzy winni s ię  znaleźć za kra
tkami. M a sie w rażenie , jakoby p rze 
m y s ło w cy  ca łą  siłą dążyli do unieru
chom ienia ca łego  p rzem y słu  śląskiego.

P o w a ż n y  lecz  spokojny m a przebieg  
strajk w  Z agłęb iu  D ąbrow sk lem .

S osnow iec. S y tu ac ja  s t ra jk o w a  w  za
głębiu dąb row sk iem  i k rak o w sk iem  nie 
uległa zmianie. Zm iana nocna, jak i 
w czorajsz .  ranna, nie zjechały  do kopalń. 
Strajk objął formalnie tylko 7500 górni
ków , gd yż na pozostałych  kopalniach 
zarządy og łosiły  św iętów ki. O gółem  nie 
pracuje około 30.000 robotników. Stra jk  
m a przebieg  p o w a ż n y ;  spokoju i po rząd 
ku d o ty ch czas  nigdzie nie zakłócono.

Koła robotnicze w zagłębiu d ąb ro w 
skiem o ra z  na G órnym  Śląsku  z wieł

k iem  za in te resow an iem  oczekują, jaki o- 
b ró t  p rzy b ie rze  zw ołan y  sam orzutnie 
kongres rad za łogow ych  w  Lipinach.
Nie wiadom o p rzed ew szv s tk iem , jak  do 
kongresu  tego ustosunkują się zw iązki 
zaw o d o w e,  do k tó ry ch  kom ite t ra d  za
łog o w y ch  jiwrócił się o  p rzys łan ie  dele
ga tów . Z n iem niejszem  z a in te re so w a
niem oczekuje się odpowiedzi Zespołu 
P ra c y  na list C en tra lnego  Z w iązku  G ó r
ników w sp raw ie  p rok lam ow an ia  w spól
nego s tra jk u  na G ó rnym  Śląsku. P r z y 
puszczaln ie  w sobotę odbędzie  się posie
dzenie Zespołu  P ra c y ,  n a  k tó rem  list ten 
będzie rozDatrzony. Jak nas informują, 
Zespół P racy ma ustosunkow ać się  ne
gatyw nie do propozycyj C. Z. G.

*  *  *

Z arząd y  kopalń W ik to r ja  i S tan is ław  
zw róc iły  się do kom ite tu  s tra jkow ego , 
by za łogom  tych  kopalń zezwolił na w y 
k onyw anie  prac, gdyż kopalnie te, mimo 
że należą do zrzeszonych, postanow iły  
nie stosow ać obniżki 8-procentow ej. Na 
kopalni Jo w isz  komuniści p row adzili  ż y 
w ą agitację , by doprow adzić  do t. zw. 
„czarnego straiku", t. zm. w ycofać  z ko
palni w szystk ich  ludzi, nie w y łącza jąc  
koniecznej obsługi m aszy n  i pomp. Ak
cja ta spotkała się ze zdecydow anym  
oporem w śród pow ażnie m yślących  gór
ników.

M acdonald  po operacji.

( E L E G R A M Y .
T rzęsien ie ziem i w  p łock im  p ow iecie .

P łock . L okalne trzęsienie ziemi w y 
d a rzy ło  się w gminie Łubki i Staroźre
by w pow. płockim. D ługość odczucia  
w strząsów  w ynosiła  około 10 kilom e
trów —  ód Słupcy  do A teksew a przez 
Łubki, a także w e wsi Zdziar Wielki, 
gm. S ta ro ź reb y .  P o d c z a s  trzęsienia 
drzw i sam e pootw ierały sie w  domach, 
naczynia pospadały z półek, a na po
wierzchni ziem i potw orzyło  się w iele 
drobnych, lecz dość długich szczelin . Je 
dna z nich. w Łubkach, dochodzi do 2 ki
lom etrów  długości. Prof.  Kazimierz 
Gelinek, k tó ry  z ramienia płockiego 
T ow . naukow ego  bada ł  zjaw isko na 
miejscu, jest zdania, iż b yły to w strząsy  
natury tektonicznej. T o w a rzy szy ły  im 
długie i przeciągłe grzm oty podziemne.

W  Hiszpanjl p rzychod zą  do g łosu  
ciem ne s i ły .’

M adryt. W  gm achu ra tu sza  w  B a r 
celonie eksplodow ała w czoraj bomba, 
um ieszczona pod podłogą sali posiedzeń  
Rady miejskiej. W y b u ch  nastąpił w go
dzinę po zamknięciu  posiedzenia i zni

szczy ł  doszczętnie  salę. S zczęś liw ym  
trafem, zam ach  nie pociągnął za sobą ża 
dnych  ofiar. W  m iejscowości l a r r a s a  
policja w y k ry ła  a rsen a ł  sy n d y k a tu  a n a r 
ch is tów  W zakonspirowanem  m iesz
kaniu znaleziono ok. setki gotow . bomb.

Madryt. W ładzom  m adryck im  udało 
się w paść  ma trop sze roko  rozgałęzione 
go spisku. Projektow any był zamach  
bom bow y na premiera Azanę oraz na 
kilku ministrów. Ja k  ustaliło śledztw o, 
spisek jest dziełem s y n d y k a tó w  an a rch i
stycznych . k tó re  w osta tn ich  czasach  
rozwija ją  co raz  energ icznie jszą działa l
ność. . , - I  \  ...

U rzędn icy  na W ęgrzech  o trzy m y w a ć  
będą ty lk o  11 pensyj w  roku. 

Budapeszt. O szczędnośc iow y pro
gram  rządu w ęgiersk iego  ma być roz
sze rzony  w tern znaczeniu, że urzędnicy 
państw ow i otrzym yw ać będą pensje tyl
ko za U m iesięcy w roku.

Ma być to p rzep row adzone  w  ten 
sposób, że w każdym  miesiącu gaże  
urzędnicze w ypłacane będą o trzy dni 
później, aniżeli w miesiącu poprzednim.

Jak  ła tw o  przew idzieć , projekt ten 
w y w o ła ł olbrzym ie wzburzenie w  sfe
rach urzędniczych.
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Prem ier angielsk i M acdonald poddał ostatnio  
sw e  oko operacji, która m iała sz c z ę ś liw y  prze
bieg. Pom im o to jednak M acdonald przez parę 
tygodni w strzym ać się  będzie m usiał od w sze l

kiej pracy. Na obrazku M acdonald z córką.

Rumunja p rzy m u so w o  ściągn ie z  o b y 
w ate li potrzebne jej p ieniądze.

Bukareszt. Celem w y ró w n an ia  strat,  
w yn ika jących  dla wierzycieli, a p rzede- 
w szys tk iem  dla banków , z projektu r z ą 
dow ego  konwersji  d ługów  rolnych, mi
nister skarbu , p. A rgeto ianu  o p racow ał 
projekt przym usow ej pożyczki w ew n ę
trznej w  w ysokości 12 — 14 miljardów  
lei, mającej obciążyć w szystk ich  w ła
ścicieli nieruchomości wiejskich i miej
skich, fabryk itp. z wyjątkiem  włościan, 
posiadających poniżej 5 ha ziemi. P rz y 
m usow a ta pożyczka  ma być op rocen to 
w an a  w stQsunKu.5 p roc . rocznie i sp ła
cona przez  p ań s tw o  po upływ ie  lat 30. 
L zy sk a n y  tą drogą .kapitał, po w jększo- 
ny pew ną  dotacją  skarbu  pańs tw a , b y ł 
by uży ty  na zbonifiko Alanie 50 proc. re 
dukcji d ługów  rolniczych, p rzew idzianej 
w projekcie u s taw y  o konw ersji  d ługów .

W ło sk o  -  polska  Izba hand low a.
Mediolan. W  Mediolanie odbyło  się 

inauguracyjne  posiedzenie izby handlo
wej w łosko -  polskiej, pow sta łe j  z ini
c ja ty w y  konsulatu generalnego  R. P. w 
Mediolanie. Do u tw orzonej instytucji 

p rzys tąp iło  90 członków .
♦ O  * 0* 0* 0*  0* 0*

Z łóż datek na fundusz bezrobocia  
na P. K. O . Nr 3 0 7 -7 9 5 !

Książę i żebrak
P O W IF Ś Ć .

4) (C iąg dalszy.)

S to jący  tłum ze rw a ł  te raz  czapki i 
kapelusze z g ło w y ;  jak p ierw ej złemu 
obejściu, tak  te raz  p rzy k lasn ą ł  dobroci, 
w o ła jąc  g łośno: Niech żyje książę
\ \a l j< !

Żołnierze zaprezen tow ali  broń, o tw o  
rzyłi b ram ę i jeszcze raz za p rez en to w a
li, gdy książę ubós tw a  w obdar tem  
odzieniu przechodził próg, aby  się zbli
ży ć  do bogacza i w ładcy , do ziemskiej 
wielkości.

—  Zdaje mi się, żeś zm ęczony i gło
dny i by łeś  srodze po trącony . Chodź 
za m ną — rzekł E dw ard .

Pół tuzina sług poskoczyło  ku niemu, 
chcąc zapew ne p rzedstaw ien ia  uczynić. 
P ra w d z iw ie  kró lew skim  ruchem  ręki 
E d w a rd  kazał im usiąpić. Książę po
p row adził  T om a przez  schody do w s p a 
niale ozdobionego pokoju, k tó ry  nazw ał 
sw'oim gabinetem . Na rozkaz księcia 
przyniesiono tam śniadanie, o  jaKiem 
T om  naw et z książek  nie miał w y o b ra 
żenia. Z n iez rów nanym  tak tem  i w sp a 
nia łom yślnośc ią  o d p raw ił  książę sługi,

aby  u w o l n i ć  od c iężaru  ich obecności 
sw ego  skrom nego  gościa i usiadł koło 
mego, a podczas gdy  ten jadł, E dw ard  
go p y ta ł :

—  Jak  się n a z y w a s z ?
—  T om  Kanty, za  pozw oleniem  pań- 

skiem!
— Szczególne n azw isko .-  gdzie 

m ieszk asz?
—  W  City, Panie, w Offal-court, bli

sko Pudding  Lane.
— O ffa l-court?  O tej ulicy nigdy nie 

s łyszałem . M asz rodziców  ?
— Mam, Pan ie ,  i babkę  również, ale 

na tej nie wiele mi zależy — niech m; 
Bóg p rzebaczy , jeśli źle robię, tak mó
wiąc. M am  także dw ie  s ios try  bliź
niaczki, B etty  i Nanę.

—  T w o ja  b abka  nie musi b v ć  b a r 
dzo czułą  dla cieb ie?

— O, W a sza  W y so k o ść  —  ona niko- 
gogo nie kocha i z w szystk im i źle Się 
obchodzi. ,

—  1 tobie w ięc złego coś *vbi?
—  T y lk o  w enczas  sp o czy w a jej rę

ka, gdy  śpi albo jest p ijana; ale skoro 
się ocknie w y n a g ra d z a  sobie czas  s t ra 
cony.

O czy  m łodego  księcia gn iew em  za 
b łysły , gdy  zaw o ła ł :

Jak to ,  bije cieb ie?

— O tak, bije — z przeproszeniem  
W aszej W ysokości.

— Bije ciebie! A tyś  przecie taki 
mały, taki s łaby !  S łuchaj:  mm noc za 
padnie, zam knię tą  zostanie w T ow erze .  
Król, mój ojciec...

— Książę zapomina, z jak niskiego 
jes teśm y stanu. T o w e r  p rzeznaczony 
tylko dla możnych.

—  M asz słuszność. Nie pom yśla 
łem o tern. Ale w ym yślę  dla niej s to 
so w n ą  karę. A ojciec dobrym  jest dla 
c .eb ie?

—  Nie jest on łagodniejszym  niż 
babka.

— Hm, zdaje się, że ojcowie b y w a 
ją do siebie podobni. Mój także nie jest 
bardzo  łagodny. R ęka jego ciężko ude
rz a ;  mnie w p raw d zie  do tąd  oszczędzał 
co do razów , ale łajaniem nieraz do 
kuczył. A jakąż jest m atk a  tw o ja?

— M atka jest ba rdzo  dobra. N.ko
mu bólu me zada, ani zm artw ienia  nie 
zrobi, B e t ty  i Nana podobne są  do niej.

—  W  jakim wieku są  o b ie?
—  P ię tnaśc ie  lat skończy ły ,  panie.
—. L ad y  Elżbieta, moja siostra , ma

lat cz ternaśc ie .  C io teczna zaś  moja sio
s tra ,  lady Jo an n a  G rey  jes t  w moim 
w iek u ;  jest p rzy tem  ładna i miła. Ale 
n a js ta rsz a  moja s iostra ,  lady M ary ,  po

nurą m a tw arz .  Słuchaj, ch łopcze: czy  
twoje s ios try  zabran ia ją  także sw oon  
s łużącym  śmiać s ię?

—  Moje siostry , k s iążę?  P rzec ież  
one sług żadnych  nie mają.

Książę spojrzał pow ażnie  na że b ra 
ka, potem  rzek ł:

— A któż im pom aga w ieczorem  ro
zeb rać  się, k to  z ran a  w k łada  im ich 
sukn ie?

— Nikt. C zyż  książę myśli, że one
zrzucają  su k n ie?

— C zy  mają tylko po jednej sukn i?
—  Mości książę, a na cóżby im 

v ięcej?
— Szczególne, p raw d z iw ie  zadzi

wiające pytanie. P rzeb acz ,  ja się w 
istocie śmiać nie chciałem. Nana i B e t
ty będą  odtąd m iały  d os ta teczną  iość 
si.kien i s łużących . Mój podskarbi po
s ta ra  się o to. Nie, nie dziękuj mi za ta 
ką drobnostkę. Aie ty się dobrze w y 
rażasz  i wiesz jak si>; t rzeba zach o w y 
wać. M usiałeś się u cz y ć?

— P ew ien  d o b ry  nauczyciel, k tó re 
go ludzie n az y w a ją  ojcem Andrzejem, 
uczył mię trochę z łaski.

—  Rozum iesz po łac in ie?
—  O baw iam  się, panie, że bardzo  

mało.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca
Św . Leona, biskupa 

w yznaw cy.
ś w . Eucherjusza bi

skupa.
Św . Pothamjusza mc

czennika.
Suchedniowy post.

Kalendarz słowiański: Lubomił.
Jutro niedziela, 21 lutego: Św. For

tunata, męczennika.

Sobota
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iraiguOyoi' Funiiussu Bezrobocia wynosi 
za ostatnie 3 fata 130 milionów zł.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o  godz. 6.48; o godz. 17,09.
K s i ę ż y c a o  godz. 14,59; o godz. 6,25 

*

Z historii ślaskief.
20 lutego. 1153. Umarł Piotr Włast,

syn bogatego ziemianina śląskiego W ło
dzimierza. — 1812. Pierw si kozacy prze 
chodzą Odrę pod Ścinawą. — 1848. Ks.
Franciszek Pucher, przybył do Radzion 
I owa jako pierwszy kapelan. — 1877. 
Księdzu kapelanowi Netterowi w P y  
skowicach, odebrano przewodnictwo w 
nauce religijnej. — 1891. Umarł ksiądz 
Rudolf Lubecki, który zwalczył s taro 
katolickiego ks. P aw ła  Kamińskiego w 
Katowicach i nawrócił zbłądzony lud do 
w iary  katolickiej. W ydaw ał pismo mie
sięczne „Zdrowaś M arja“. Pochowany 
został w  Kotorzu. Urodził się 7 lipca 
1844. — 1917. Niemcy puścili w obieg 
jednofenigowy pieniądz z aluminjum.

W roku: 1566— 1584. W  tych latach 
bito w Pniowcu w pow. tarnogórskim 
92 szyby, w czem rok 1578. odznacza się 
52 szybami. —- 1566— 1595. W  tych la 
tach przy kościele Najśw. Marji Panny 
w Bytomiu, nie było proboszcza. — 1566. 
W Opatowlcach bito 184 szybów. — 
1567. Biskuo krakowski, Filip Nowina 
Padniewski zaprowadził pierwsze targi 
W Siewierzu i -zarazem  ustanowił, by 
miasto pobierało cło od przyjeżdżają
cych kupców. — 1568 do 1591. W  tych 
łatach rządz.'} ziemią pszczyńską, hrabia 
Prom nitz . Karol Promnitz, k tóry  mocno 
popierał naukę Lutra, zaczął zwalniać z 
urzędu proboszczów katolickich, a w ich 
miejsce posyłał pastorów. — 1568 do 
1628. Kościół w Studzionce znajdował 
się w rękach protestantów. Potem był 
zamknięty do roku 1648.

21 lutego 1497. Księżna Barbara, w do
w a  po księciu Przem ku (Przem ysław) 
sprzedała ziemię toszecką braciom Mi
kołajowi i Janowi, księciom opolskim. 
1633. Dziedzic Henckel Donnersmarck 
ostrzega mieszkańców Tarnowskich Gór 
przed trzema kompaniami wojska idą
cego z Pyskow ic  do Tarn. Gór. — 1851. 
Umarł ksiądz Sznajderski, proboszcz w 
Tarn. Górach. — 1875. Ustanowienie 
państw owego proboszcza w  osobie ks. 
M ucke‘go, na prob. w Strzelcach. —  
1906. W Dębiu (pow. opolski) spalił się 
kościół. Ołtarz z posągiem Matki Bo
skiej uratowano. T rzy  dzwony z lat 1548 
1618, 1687 stopniały. Na miejscu spalo
nego postawili Dębianie nową wspania
łą świątynię.

W arszawa w  lutym.

Łączny niedobór Funduszu Bezrobo
cia za ostatnie trzy lata wyniósł 130 mii- 
jonów zł. Z porównania niedoborów 
Funduszu w poszczególnych latach w y 
nika, iż stosunkowo największy niedo
bór wykazał rok 1930. a mianowicie 
64,6 miljonów zł wobec 2,8 milj. zł w ro
ku 1929.

Powodem tak poważnego wzrostu 
niedoboru w 1930 r. było z jednej strony 
zwiększenie bezrobocia, a z drugiej 
strony — rozszerzenie w tym roku pod

s taw  ubezpieczenia, jak również polep
szanie zasiłków ubezpieczonych.

Obniżenie w r. 1931 zasiłków ; za
niechanie przedłużań okresu zasiłkowego 
wpłynęło, że niedobór Funduszu w 1931 
roku był tylko nieznacznie wyższy niż 
w 1930 r., wynosząc 65,1 milj. zł. Do
dać należy, iż przywrócenie w 1931 r. 
dawnej wysokości składek (2 proc., za
miast 1.8 proc.), wobec kurczenia się 
wytwórczości i zmniejszania się liczby 
ubezpieczonych, dało bardzo nieznaczne 
wyniki, przyczyniając się natomast dc 

I większego obciążenia zakładów pracy.

były wicewojewoda śląski dr. Zygmunt 
Żurawski. Poszczególni m ówcy w prze
mówieniach sw ych kładli nacisk na ko
nieczność popierania tow arów  w yrab ia
nych w kraju i siłami krajowemi w tern 
zrozumieniu, że im w ytw ory  rodz. znaj
dą szerszy zbyt wśród społeczeństwa, 
tern rozmiary bezrobocia staną się 
mniejsze. Również zastanawiano się nad 
sposobami wzmożenia u obywateli za
potrzebowania na towary, co w dużym 
stopniu przyczyni się do złagodzenia 
klęski bezrobocia. Dla rozszerzenia idei 
samowystarczalności gospodarczej po
stanowiono zaprosić i zainteresować od
powiednie czynniki społeczne i kultu
ralne..

* Przy wjeźdzle do obcych krajów 
żądać potwierdzenia posiadanej gotów 
ki. W  niektórych krajach, naprzykład 
w Austrji, w Niemczech itd., w prow adzo
ne zostały w  ostatnich miesiącach ry 
gorystyczne przepisy, ograniczające 
wolny obrót walutami i dewizami, a na
wet poddające pod groźbą konfiskaty 
przymusowej rejestracji przywożone, 
wywożone i przewożone dewizy, walu
ty, papiery wartościowe itp.

W  związku z tern zw raca się uwagę 
osób, wyjeżdżających zagranicę, aby w 
swym własnym interesie zgłaszali przy 
wjeździe do danego kraju ilość posiada
nych przez siebie dewiz, walut, papierów 
wartościowych itp., celem umieszczenia 
odnośnego zapisku w paszporcie wzglę
dnie celem otrzymania pozwolenia, upra
wniającego do powrotnego wywozu tych 
wa 'orow.

Województwo śląskie.
* Są zamówienia, lecz przem ysłowcy  

nie chcą ich wykonać. W  czw artek  wie
czorem  odbył się w Katowicach kongres 
członków rady  urzędniczej, k tóry  zgro
madził 400 delegatów, reprezentujących 
Wszystkie zakłady górn icze-i hutnicze 
na terenie Śląska.
. Zebrami uchwalili rezolucję, k tóra m. 
m. zawiera niezwykle c iekaw y szczegół.

Oto zebrani stwierdzają, że na pod
stawie posiadanych wiadomości ze źró
deł miarodajnych, dla ciężkiego przem y
c i 1 górniczego w płynęły wielkie zamó- 
t>Ier>ia zagraniczne, między imnemi od 

razyiji; jednak syndykat nie chce przy 
zie ać tych zamówień, albowiem unie- 
oziiwiłoby to przemysłowcom  obniże- 

Płac robotniczych i urzędniczych, 
j, ~ ebra'ni w zyw ają  czynniki miarodaj- 

ao wglądnięcia w tę sprawę.

rodzime towary, a zmniej- 
ohr^ y e^rob°cie! W dniu onegdajszym 

j'*' a w Katowicach sekcja pro- 
ściSk-fl .o w a .^^a Popierania wytwórczo- 

rajowej. Konferencji przewodniczył

Ostrzeżenie przed oszustami żeru
jącymi pod firmą inwalidzką. Zarząd 
Związku inwalidów wojennych R. P . pi
sze nam: Od kilku miesięcy uwijają się 
po Katowicach i woj. Śląskiem osobnicy 
przedstawiający się za wysłanników 
jakiejś samopomocy Związku Inwalidów 
Wojennych. Ludzie ci licząc się z sym- 
Patją społeczeństwa do inwalidów woj. 
żerują na tej sympatji w  sposób wproś : 
bezczelny. Bądź to osobiście, bądź pi
semnie czy telefonicznie zwracają  się do 
różnych znanych osobistości i komuni
kują im, że Związek Inwalidów Woj. ob
darzył ich godnością członków honoro
wych, zaczem winni oni złożyć 20 
czasem i więcej złotych na koszta spo
rządzenia specjalnego dyplomu. Osoby 
w ten sposób naciągnięte zwracają się 
w tej sprawie o informacje do śląskiego 
zarządu wojewódzkiego Związku Inwa
lidów W ojennych R. P., ten zaś nic z tą 
spraw ą nie ma wspólnego. Jak zaś obe
cnie stwierdzono, owa „samopomoc*1 
jest fikcją, gdyż organizacja o takiej na
zwie nie jest nigdzie wciągniętą do re
jestru organizacvj czy instytucyj społe
cznych — a jest jedynie kliką oszustów, 
żerujących na łatwowierności ludzkiej. 
Dlatego też radzi się wszystkim obyw a
telom, by w razie najścia ich przez „de
legatów41 owej „samopomocy*1 z miejsca 
oddawali oszustów w ręce władz. Do 
władz zaś policyjnych apeluje się, by 
wreszcie zajęły się tymi oszustami i 
stwierdziły, na co .idą pieniądze przez 
nich zbierane.

Ponadto  nadmienić należy, że na te
renie Katowic drukowane jest pisemko 
p. n. „Głos Inwalidy41 w ydaw ane przez 
niejakigeo p. K. człowieka od dłuższego 
już czasu mającego liczne „stosunki44 z 
władzami sądowemu który, nie. mając 
innego sposobu egzystencji, zbiera ogło
szenia do swego pisemka, łudząc swych 
hajcntów rzekomą poczytnością tego

organu, k tóry  poza dostawcami ogłoszeń 
przez nikogo czytanym  nie jest. I ten 
osobnik występuje pod firmą inwalidzką, 
nie mając nic wspólnego z tą organiza
cją.

Jedyną prawdziwą organizacją inwa 
lidzką na terenie Śląska jest Związek 
Inwalidów Wojennych R. P. z zarządem 
wojewódzkim w Katowicach, Plebiscy
towa 1, (tel. 25-13), wydający czasopi
smo p. n. „Inwalida Śląski4*, informujące 
członków i społeczństwo o spraw ach in
walidzkich, wydaw ane za pieniądze z 
wkładek i nie ubiegające się o płatne o- 
głoszenia. Podpisany zarząd podając 
powyższe, występuje w  obronie dobrego 
imienia inwalidów woj. nie mających nic 
wspólnego z oszustami wyzyskującymi 
sympatje społeczeństwa dla ofiar wojny. 
Związek Inwalidów Woj. R. P. zabiega 
o ustawowe załatwienie postulatów in
walidzkich a nie ucieka się do poniżają
cej żebraniny.

Śląski Zarząd Wojewódzki 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. 

w Katowicach.

Z  Katowickiego
Stanowisko Tow. Polsko-Czeskosłowac- 
kiego w Katowicach w sprawie porozu
mienia miedzy społeczeństwem  Cześkiem 
a mniejszością polską w Czechosłowacji 

Katowice. Zarząd Tow arzystw a Pol- 
sko-Czeskosłowackiego w Katowicach 
uchwalił na onegdaj odbytem zebraniu 
po obszernej dyskusji następującą rezo
lucję: „Zarząd T ow arzystw a  Polsko- 
Czeskosłowackiego w Katowicach na ze
braniu w dniu 16 lutego 1932 r. wyraża 
głębokie zadowolenie z powodu organi
zującego się stałego porozumień, między 
społeczeństwem czeskosfowackiem a 
mniejszością pojską w Czechosołwacji, 
mającego w yrów nać zadrażnienia, jakie 
między obu narodowościami miały miej
sce. Zarząd stwierdza, że współpraca 
zgodna obu narodowości mietylko przy
czyni się do popraw y stosunków mię
dzy sąsiadującemi państwami, ale zbli
ży oba państwa, zacieśni węzły współ
pracy kulturalnej i gospodarczej, która 
przyczyni się do rozwoju i utrwalenia 
potęgi państwowej obu wielkich republik 
słowiańskich. Ugoda taka ułatwi jedno
cześnie działalność T ow arzys tw a  Pol 
sko - Czeskosłowackiego na Śląsku.

1 Prawidłowe trawienie I zdrową krew osiąga
się przez codzienne używanie po pól szklanki 

( naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. — 
Żądać w aptekach i drogeriach.

petentom. Aby źródła płynące na zapła
cenie tych zasiłków się nie wyczerpały, 
zw racam y się w  imieniu naszych p ra
gnących do wszystkich życzliwych z 
gorącą prośbą o pomoc. Składajcie ofia
ry  pieniężne na nasze konto nr. P. K. O. 
300 115. inne dary  jak odzież, oddawaj
cie w sekretariacie katowickiego okrę
gu „Caritas** przy ul. Krasińskiego 5, lub 
dajcie znać telef. 32-36, że tam i tam są 
do odebrania rzeczy za wykazem  (z pie
czątką) Caritasu.

Um eblować i ozdobić mieszkanie 
kosztem  kilkunastu złotych.

Zredukowane do minimum zarobki 
nie pozwalają tak jak niegdyś na ume
blowanie i upiększanie mieszkań, gdyż 
starczą zaledwie u większości pracow 
ników umysłowych, a tern mniej u fi
zycznych, na zakup żywności i odzieży. 
A jednak każdy kulturalny człowiek ma
rzy o miłem, przytulnem mieszkanku, 
w którem odnajduje zakłóconą przy 
pracy zawodowej, wykonywanej często 
w targających nerwami warunkach, ró

w n o w a g ę  ducha i odpoczynek. Niestety! 
W obecnych warunkach marzenie o ta
ki em mieszkanku pozostanie m arze
niem .

Koncert chóru czeskiego „Sokoła" 
z Morawskiej Ostrawy.

Katowice. W dniu 10 marca rb. w y
stąpi z okazji^ objazdu szeregu środo
wisk polskich* także w Katowicach chór 
czeskiego „Sokoła4* z ciekawym koncer
tem, który odbędzie się w czwartek, 10 
marca rb. o godz. 8-ej wieczorem w sali 
koncertowej Państw ow ego Konserwa- 
torjum Muzycznego. Chór ten znany jest 
ze swojego wysokiego poziomu a r ty s ty 
cznego, to też występ jego stanowić bę
dzie niezwykłą atrakcję w życiu kułtu- 
ralnem Katowic. Nie wątpimy, że na kori 
cert tem zjawią się nietylko przedstawi
ciele inteligencji miejscowej i okolicznej, 
lecz również jak najszersze w arstw y  
społeczeństwa polskiego.

Za wiele klijenteli!
Katowice. Każdy kupiec skarży się 

w obecnym czasie kryzysu gospodar
czego na zły interes mało klijenteli itp. 
natomiast biura Katowickiego Okręgu 
„Caritas** napełniają się już od wczesne
go rana, bo od 7-ej godz. klijentelą. ofia
rami nieustającego bezrobocia. W e wto
rek, dnia 16 bm. udzielono pomocv 225

Lecz na szczęście istnieje jeszcze 
sposób na gustowne umeblowanie sw e
go mieszkania. Mianowicie wydział lo
teryjny komitetu do spraw bezrobocia 
otrzymał sporą ilość pięknych mebli — 
kompletów i pojedyńczych — oraz cen
nych dywanów, które nabyć można 
przez kupno losów wielkiej loterji fan
towej. Cena losu — jak wiadomo — 
wynosi tylko 2 złote. Losy są do naby
cia wszędzie.

Dary pienieżne na bezrobotnych. 
Katowice. Na rzecz niesienia pomocy 

bezrobotnym złożył przym usow y cech  
brukarzy na województwo śląskie kw o
tę 60 zł., za co miejski komitet do spraw  
bezrobocia w Katowicach składa na tej 
drodze najserdeczniejsze podziękowanie.

W  miejsce urządzenia zabaw y karna
wałowej złożył na rzecz niesienia pomo
cy bezrobotnym Związek Polskich Re
stauratorów  tia wojew. śląskie kwotę 
100.— zł., za co miejski komitet do spr. 
bezrobocia w Katowicach składa na tej 
drodze najserdeczniejsze podziękowa
nie.

W sprawie odczytu generała Orlicz- 
Dreszera.

Katowice. Podajemy do wiadomości, 
że bilety wstępu na odczyt, który w y
głosi prezes Ligi Morskiej i Kolonialnej 
generał Orlicz-Dreszer w niedzielę, dnia 
21 bm„ nabyć można wcześniej w księ
garni Fiszera w Katowicach ul. P oprze
czna nr. 2, oraz w sekretariacie Ligi ul. 
P lebiscytowa 1. II. p., zaś w  dniu od
czytu, który  wygłoszony zostanie w sali 
koncertowej Państw . Konserwatorium 
Muzycznego w Katowicach ul. W oje
wódzka 45, bilety sprzedawane będą 
przed odczytem przy kasie. Odczyt ten 
p. t.: „Polonja w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej oraz Kanadzie — 
wrażenia z podróży44 ilustrowany będzie 
przeźroczami.

Z życia Z. O. K. Z.
Katowice. Dnia 10 bm. na sali S trze

chy Górniczej w Katowicach odbyło się 
zebranie miesięczne miejscowego koła 
Z. O. K. Z. Zebraniu przewodniczył pre 
zes W. Kinowski. Ciekawy i niezwykle 
popularnie ujęty referat o najnowszych 
zdobyczach nauk fizycznych wygłosił p. 
radca Raszka z dvr. kolei państw. W 
ożywionej dyskusji zabierali głos pp. J a 
siński, Włosik, Łabużek, Rzeszowski i 
inni. Po omówieniu spraw organizacyj
nych zebranie zamknięto hasłem „Cześć 
Ojczyźnie44.

Morderca Zimnol stanie przed sądem 
doraźnym.

Katowice. Dowiadujemy się, że 25 
>m. stanie przed sądem doraźnym w 
Katowicach morderca śp. Szydrychów - 
ny z Pazurow ic pod Kobielicami w po
wiecie pszczyńskim.



Kradzież m ieszkaniow a.
K atow ice. Dnia 18 bm. po ode m kn ię 

ciu mieszkania podrobionym kluczem,  
skradziono  na szkodę Marji  N o w a k o w e j  
p r z y  ul. Młyńskie j 7 kasetkę ,  z a w i e r a 
jącą  złoty ze ga rek  damski i s r eb rn ą  bran 
zoletkę,  naszyjnik  damski  z kości s łonio
wej.  d w a  naszyjniki  z- c z a rn v c h  pere ł  i 
pa rę  ko lczyków  łącznej  war t ości  około 
200 zł. (P)

W łam anie.
K atow ice. W  nocy na 16 bm. w łam a

li się nieznani s p r a w c y  do gar ażu s am o 
chodow eg o  i i rmy „Krompiec“ p rz y  ul. 
S ta lm acha  21 i skradl i  różne części  s a 
m och o d o w e  wa r to śc i  około  1 300 zł. (p)

P rzytrzym anie szajki w ła m y w a czy .
K atow ice. Dnia 26 bm.  przytrzym ano  

Elźbiete M o r c h a r d o w ą  i R y s z a r d a  Mor- 
ch a r d a  jako silnie po dej rzanych o współ  
udział  we  właman ia ch  doko nany ch w 
Ka towicach i okol icy.  W czasie rewizji  
domowej  znaleziono u M orch a rd o w e j  
w iększą  ilość t o w a ru  kos m etycznego  i 
kolonjalmego, ora z  w ięk szą  ilość róż ne 
go rodzaju t ry ko taży .  M o rc h a rd o w ą  po 
ukończeniu  dochodzeń ods taw iono  do 
dyspozycj i  w ład z  są d o w y c h  w  Ka tow i
cach,  R y s z a r d a  M o rch a rd a  po przes łu
chaniu  z braku d o w o d ó w  winy zwolnio
no.  W  kilka dni później  p r z y t r z y m a n o  
równi eż  i spólników Morchardowe j ,  a 
to :  Leona Nowaka,  po chodzącego z Wil
kow ic  pow.  Jarocin ,  Karola J a r c z e w -  
skiego z Katowic  i Józefa  Kańcę z Sie
m ia now ic  oraz  Wilhelma M o rc ha rd a  m ę
ż a  p rzy t r zy m an e j  Morc hardow ej .  W y 
mien iony m udowodniono cały  szer.  k r a 
dzieży z włamaniem.  W s z y s tk .  p rzy t r zy  
m a n y c h  ods tawiono  w r a z  z donies ieniem 
do dyspozycji  w ład z  s ądow ych ,  a za
k w e s t io n o w a n y  to w a r  w  mieszkaniu 
M o rc ha rd ow e j  od dano  n a p o w ró t  po
s zk o d o w a n y m  kupcom.  (p

Z Śląska Opolskiego.

W ziął się na sposób.
Katowice .  Anna Kra m lo w ska  z Sie

mianowic ,  eksped ien tka  f irmy Brasz -  
c zok  i Ska p rz y  ul. Kościuszki 17, donio
sła,  że dnja 16 bm. około godz.  17 zjawił  
się w składzie tej f i rmy nieznany osob 
nik i zażądał  przedłożenia  mu teczki z 
b lankie tami  we kslow e m i  p r a w d o p o d o 
bnie ce lem przep ro w adzen ia  kontroli ,  a 
nas tępnie  zwróci ł  się do ekspedientki z 
p ro śbą  o  zezwolenie  na ro z m o w ę  tele
foniczną.  W  czas ie tym  ko rzys ta jąc  z 
chwilowe j  nieuwagi  ekspedientki,  skradł  
on torebkę  damską,  zaw ie ra ją cą  kar tę  
cy rku la cy iną  i około  20 zł. gotówki ,  po
czerń wyszed ł .  Kradzież tę spos t rzegła  
ekspedientka  dopiero  w czasie,  gdy o so 
bnik ów już opuści ł  skład  i wszelkie po
szu kiwa nia  nie dały. na razie po żą dane 
go wyniku.  (p

W ypadek w  hucie.
K atow ice - Dąb. Dnia 18 bm. podczas

p r a c y  w odlewni  stali huty „Bai ldon",  
uległ n ieszczęś l iwemu w y padkow i ,  pa 
lacz  Alojzy Adamski ,  lat 39 l iczący z Za 
wód z ia .  W y m ien io n y  w czas ie  pracy 
p r z y  piecu „M art ino w skim" ,  w sk u tek  
spadnięcia z n iewyjaśnionej  do tychczas  
p r z y c z y n y  g rz ebacza  że laznego,  uderzo 
ny  został  w głowę.  P o go to w ie m  ra tun- 
k o w e m  ods tawiono  go do szpi tala oo. 
Bon i f r a t ró w  w Bagucicach.  (p)

Z  Król. Huty
W rona z czerw oną chorągw ią.

Król.  Huta.  D wóc h r o w e rz y s t ó w ,  ja
d ąc y ch  przez  las do Król. Hu ty  z Kochło- 
w ic  spost rzegli  p r z y w i ą z a n ą  do c z e r w o 
nej  chustki  wronę,  zaplą taną  w ga łę 
ziach.  P ta k a  s c h w y t a n o  i od dano w urzę 
dzie  ś l edcz ym  w Król. Hucie.

Nie chcieli zapłacić za  przejazd  
i pobili jeszcze konduktora.

Król.  Kuta.  R om an  K. i Józef S. ws ie 
dli do t r am w a ju  i nie chcieli zapłacić za 
przejazd,  ( idy  kond uk to r  zażądał  zap ła
ty,  bez ogr ód ek obaj pasaże rowie  rzu
cili się na mego i pobili go dotkl iwie.  P o 
licja położy ła  kres  aw an tu rze .

Unieruchomienie huty Borslga.
Ze Śląska  Opolskiego donoszą ,  że z 

dniem 29 lutego zos tanie ca łkowicie  unie
ruchomiona huta  Bors iga  w Zabrzu  W  
Związku z tern s traci  pracę  1400 robo t
ników i 180 urzędn ików.  Wogóle  poło
żenie na Śląsku Opolskim prz eds taw ia  
się katas trofalnie.  Kra ża  pogłoski,  że i 
inne huty  noszą  się z za mia rem unieru
chomienia w a r s z t a t ó w  pracv.  W ed łu g  
ostatniej  s ta tys tyk i ,  położenie na  Śląsku 
Opolskim jes t znacznie gorsze  niż na 
polskim G ó rn y m  Śląsku.  Liczba bezro
botny ch  os iągnęła  do tychczas  n i e b y w a 
łą cyf rę  130 tys ięcy ludzi.

Zwolnienie w szystk ich  obyw ateli 
polskich.

Kopalnie na Śląsku Opolskim w y p o 
wiedzia ły na 15 bm. pra cę  wszysikim 
robotnikom,  o b y w a te lo m  polskim, po
chodzącym  z terenu w o je w ó d z tw a  ślą
skiego.  T ak  np. kopalnia „Joanna" zw a l 
nia 1.350 robotników a kopalnia ..Hohen
zollern" w  Szo mbierkach pod Bytomiem 
390. Na pozosta łych  kopalniach zas to 
so w an y  będzie sys tem  tu rnusowego ur-  
opowania  obywa te l i  polskich, w miej

sce k tórych w czas ie urlopu zatrudnieni 
będą bezrobotni z głębi Niemiec, a mia
now icie n iew ykw alifikow ani robotnicy 
wiejscu oraz bezrobotni z miast niem iec
kich. Po  wyrob ien iu  się wymienionych 
sił roboczych  oby w a te le  polscy ulegną 
os ta tecznemu zwolnieniu.  Optanci  nie
mieccy,  zamieszku jący w  Polsce  oraz  
ob yw a te le  polscy,  zamieszkujący w  
Niemczech,  nie będą zwolnieni.

Jeszcze  jeden „chrzest" niemiecki.
R ada  gminna w  Goraźdźu (powiat

s trze lecki) za jmował  się na ostatniem 
posiedzeniu projektem,  b y  Górażdże  
przechrzcić  na „kul tura lmejszy"  Wald

stein. Wniosek  ten rada gminna odro
cz y ła  do nas tępnego posiedzenia.

*

W  dniu 9 bm.  w  ręce  policji głiwic- 
k ej wpad ł  Izydor B ory s  z Z ab r za  i Jan  
Sosna z P a w ł o w a  (pow.  katowicki)- 
Ja k  ustalono,  stali om na czele szajki 
święt ok ra dcó w ,  k t ó rzy  ograbiali  kościo
ły wiejskie.  T e r e n em  działania święt o
k ra dców  były  pow iaty gliw icki i opolski. 
Między innemi splądrowal i  oni kościoły 
w Kamieńcu,  Koźlu, C z a m o w ą s a c h ,  Do
brzyniu  Wielkim, Popie lowie  i wielu in
nych miejscowościach.  Jak  się okazuje,  
Sosna  ma ponadto do odsiedzenia  7 lat 
więzienia za napad rabu nkow y .  P o z o 
s tałych dwóc h  cz łonków  b andy  święto 
k ra d có w  policja w  da l szym  ciągu po
szukuje.

Z B ytom sk iego
Dnia  10 lutego na  ulicy Górniczej  w  

Bytom iu dokonano niezwykle  zu c h w a
łego napadu ra bunkowego.  Około  go
dziny 8 wiecz.  na  przejeżdża jący  sa
mochód po cz to w y  napadło  dwóch uzb ro 
jonych w  r e w o lw e ry  bandyt ów ,  k tó rzy  
s t e r o r y z o w a w s z y  re w olw eram i  dwóch 
eskor tu jących  u rz ęd ników  po cz tow ych ,  
zmusili ich do wydan ia  k luczy od s k rz y 
ni, w  której  znajd owała  się gotówka.  
Bandyci  zrabowal i  nas tępnie 5 tys ięcy 
marek  niemieckich i zbiegli w c iemnoś
ciach. Z ar ządzony  natychmias t  pościg
nie dał  do tychczas  żadnego rezul tatu.

*

W  ostatn ich dniach są w  Bytomiu na 
porządku dziennym liczne kradzieże z 
włamaniem.  W  biurach pewnej  firmy 
budowlanej  przy  Eichendorfs t rasse wła
m y w a c z e  usiłowali  o t w o r z y ć  kasę og
niot rwałą ,  co im się jednak nie udało.  
Inna szajka  w ł a m y w a c z y  w łam a ła  się 
do składu c y g a r  przy Wielkiej  Błotnicy 
i skradli  t o w a r ó w  za 200 marek.

Przytrzym anie am atorów wódki 
i muzyki.

Król. Huta. Dnia .17 bm. p r z y t r z y m a 
no w Król. Hucie J e r zeg o  Rupika,  P a 
w i a  We ncla  i J an a  Capona,  w s z y s c y  z 
Król.  Huty,  k tó ry m  w toku dochodzenia  
udowodniono  włamanie  do restauracji  
P a w ł a  P a s t e r n a k a  przy ul. Ogrodowej ,  
v, nocy na 14 bm., gdzie skradl i  78 płyt

gra mofon ow ych ,  właman ie  do r e s ta u ra 
cji F ranc iszka  W ieczo rk a  p rz y ul. B y 
tomskie j w  nocy na 31 s tycznia  rb., gdzie 
skradli  z piwnicy ki lkanaście butelek 
wódki  i wina,  or az  właman ie  do re s ta u
racji R y s za rd a  Kasprzyka,  przy ul. B y 
tomskiej  35, w nocy na 24 s tycznia  rb. 
gdzie ró w m eż po rozbiciu kłódki w pi
wnicy skradli  ki lkanaście butelek wina,  
większą  ilość wędlin i w y r o b ó w  ty to 
niowych.  P r z y t r z y m a n y c h  odstawiono 
wra z  z donies ieniem do wład z są d o w y c h  
w Król. Hucie.  (p)
Zamierzone sam obójstw o zg łosił nolicji.

Król. Huta. 17 bm. przyjecha ł  z Wiel
kich Hajduk 18-letni Wilhelm G r z y w o c z  
z zamia rem popełnienia samobój s twa.  
W s z y s tk i e  swoje  dokum en ty  przes łał  
przez  chłopca  do policji i kazał  ją zawia 
domić,  że za chwilę popełni sam obó j
s two.  P o  wypiciu większej  ilości am o 
niaku znalaz ła  go policja na ul. S t a w o 
wej bez przy tomno ści  i od s t aw i ł a  go do 
szpi tala miejskiego.

Sprytny oszust przed sądem.
Król. Huta. W  cz w a r t e k  przed sądem 

grodzkim s tan ął  Leon Kowa lczyk z Li 
pin, o ska rżony  o oszus two.  K., k tóry  od
siaduje obecnie  ka rę  więzienną,  z a w ia 
domił w e te r y n a r z a  p. S. w Król. Hucie, 
iż Z wiąz ek  Młodzieży za mia now ał  go 
h o n o ro w y m  prezesem,  prosząc  ró w n o 
cześnie o d obro w olny  dar .  P a n  S. zaźą  
dał, by  on osobiście p r z e b y ł  po pienią
dze.  K. pr z yby ł  sam i o t rz ym a ł  50 zl. Po 
jego odejściu Ś .  powzią ł  jakieś pod ej rze
nia i za te lefonował  po policję. P o  dwóch 
godzupach a r e s z to w a ła  go policja w Chro 
oaczowie .  Na rozp ra w ie  sąd skazał  o- 
szus ta  na mies iąc  więzienia.  Zasądzon y 
ma kilka innych podobnych s p ra w ek  na 
sumieniu,  za k tó re  będzie jeszcze  odpo
wiadał.

Z Św;e ocłiłowicklego
Zebranie Z. O. K. Z.

Chropaczów w Świętochłowick iem.  
Dnia 7 lutego odbyło  się zebranie miej
sc ow ego  koła  Z. O. K. Z. w nowej  sali 
Czytelni  Lud ow ej  w gmachu  nowej  szko 
ty. Zebraniu  p rz ew odn iczy ł  p. preezs  
Rymiorz .  P o  za ła twieniu  b ieżących 
s p r a w  o rgan izacy jnyc h  p. Ga jkiewicz  z

dyrekcj i  Z. O K. Z. wygłos i ł  re fera t  o 
bieżącej  sytuacj i  pol itycznej  na arenie  
międzyn arodow ej .  W  zebran iu  wzię ło  
udział  60 osób.

Kongres rad zak ładow ych  .
Lipiny w Świętoch łowick.  W  zw ią z 

ku z n o w o w y t w o r z o n e m  położeniem w 
hutnictwie górnośląskiem odbędzie  się w 
sobotę,  dnia 20 lutego o godz.  10 rano w 
Jp inach ,  w lokalu p. Machonia ,  ogólny 
congres rad zak łado wych,  na k tó ry  za
proszono również przedstawiciel i  związ 
<ów za w o d o w y c h .  Na kongres ie  tvm — 
zw oła nym  poza wiedzą  zw ią zków  za
w o d o w y c h  — w p ie rw szym  rzędzie rna 
być zajęte s t an ow isko  w sprawie  maso
wy c h  zwolnień w hutach na G ó rn y m  Ślą 
sku, oraz  w sprawie  m aso w y c h  zwolnień 
i zamykania  kopalń, wre szci e  też w spra 
wie za targu  za ro b k o w eg o  w hutach c y n 
kow y ch  i kopalń rudy.  Dodać należy,  iż 
w położeniu w hutnic twie  nas tąpi ło  w 
os ta tn im czas ie znaczne pogorszenie i 
że w obec nym  okres ie grozi około 16 000 
robotnikom kopalń i hut  górnośląskich 
zwolnienie z pracy.  S tąd  też ro z g o ry 
czenie w śród  mas  robotniczych  docho
dzi do ostateczności .

Echa pożaru w kopalni.
O rzegów  w Ś w ^ t o c h ł o w i c k i e m .  

P r z y  akcji ra tunk ów ,  na kopalni „Gott -  
hard"  za ję tych jest obecnie 300 robotni 
k ów  pod p r zew odn ic tw em  naczelnika u- 
rzędu górniczego w Król. Hucie,  inży
niera Kieszka. Na powierzchni  pracuje 
400 robotników,  ce lem ut rzyman ia  ko
palni w ruchu Bez pracy pozostaje w ę c  
840 ludzi. W  zw iązku  z akcją  pomocy 
dla bez ro bo tnych z szybu „Stollberg"  
w o jew ódz tw o  wyraz i ło  radzie gminne '  
zgodę na  udzielenie odpowiedn iego  za 
siłku. Dyrekcja  kopalni  „G o t thar d"  za 
pewnia,  że nie ma zamiaru  unierucho
mienia tej kopalni,  przeciwnie  czyni 
wszys tko ,  żeby pożar  o panow ać  i kopal 
nię ca łkowicie  z p o w ro te m  uruchomić.  
W obec  konieczności  za topienia pokładu 
Poch hammer ,  akcja po t rw a  jeszcze 14 
dni, poczem w s z y s c y  robotnicy  będą 
p ra co w ać  na w y ż sz y c h  innych pokła
dach.  Zb u d o w an o  15 specja lnych tam,  
k tó ry ch  zadan iem jest zabezpieczenie 
kopalni od Płonącego pokładu.

W ykradli trzew iki z okna w y sta w o w eg o
W ielkie Hajduki w  Świętoch łowick.  

P o  wybic iu  s zy b y  w oknie w y s t a w o w .  
składu obuwia  Louisa F r e y ‘a przy ul. 
Kościelnej, sk radł  P a w e ł  Woźnik  i spól- 
nik jego H en ry k  Wojciechowski ,  obaj  z 
Wielkich Hajduk,  cz te ry  pary  t r z e w i 
ków damskich,  ogólnej war tości  około 
100 zł. S p raw c y ,  gdy zamierzali  po do 
konanej  kradzieży  z sk radz iony m obu
wiem zbiec, zostali przez  pat rolującego 
policjanta p rzy t r zym an i .  (p)

Z Rybnick;eęo
M łodociani rabusie na ław ie  

oskarżonych.
Rybnik. P rze d  izbą kar ną  sądu o k rę 

gow eg o  w Rybniku odpowiadali  młodo
ciani rabusie 18-letni Ewa ld  Skrzypiec ,  
Karol Szw ec.  Wilhelm Kozubek, Erwin 
Lejda i Antoni Kretek z Wodz is ł awia .  W  
grudniu ub. roku napadli  w s zy s c y  w 
Wodzis ławiu na Pie t rasa ,  k tóremu z r a 
bowali  50 zł. Szw ec,  p rz y w ó d ca  bandy,  
spotkał  na d w orc u  P ie t ra sa  i propono
w a ł  mu kupno p a ry  tanich t rzewików.  
P .  zgodził  się i poszedł  z Szw e cem  w 
kierunku szpitala,  gdzie spotkali  resz tę  
rabusiów.  Gdy znaleźli się za mias tem,  
rzucili się w s zy s c y  n a  P ie t ra sa  i z r ab o 
wali mu ws zys tk ie  oszczędności ,  po
czem udali się do Czyżowic .  l a m  kupi
li e teru.  P ie t r a s  po napadzie_ spotkał  
swo jego znajomego,  k tó ry  widział  go w 
t o w a r z y s tw ie  rabusiów przy szpitalu.  
Znajomy P.  znał  rabusiów i podał  ich 
naz wiska  na policji. Niedługo potem 
w s z y s c y  znaleźli się w  rękaęh policji. 
Sąd  skazał  Kretka  na 19 mies ięcy wię
zienia, S k rzy p c a  i S z w e c a  po 1 i pół ro
ku ciężkiego więzienia.  Lejdę na 1U mie
s ięcy i Kozubka na rok więzienia.

Skazanie szajki złodziei row erów .
Rybnik. Na terenie powiatu  k a tow ic 

kiego. rybnickiego,  pszczyńskiego i biel
skiego g r a s o w a ła  od dłuższego czasu 
szajka  złodziei ro w e r ó w .  Policja szajkę 
tę os ta tecznie  z l ikwidowała ,  a epilog tej 
s p r a w y  rozegra ł  się wczoraj  przędą s ą 
dem ka rn y m  w Rybniku.  P r z y w ó d c a  
szajki Jan Kraczka zasąd zon y  został  na
2 lata c iężkiego więzienia,  a snólnicy je
go :  F ranciszek  Badura  na 2 miesiące,  
Ignacy Gojny na 2 miesiące.  Antoni W a -  
s t a rc zy k  na 2 miesiące.  Mikołaj  P r z y 
s tała  na 3 miesiące,  Wilhelm Herzog  na
3 i pół, Andrzej  Gojny na 6 miesięcy.  
Szajka  sk ra d ła  ogółem 23 ro w e ry ,  z któ
rych  16 odebrano.  Cen t rem  ich działal 
ności było  Brzeszcze ,  wojew.  k r a k o w 
skie, dokąd sk radzione ro w e r y  w y w o 
zili, p r zemalowvw al i ,  zmieniali marki i 
sp rzedawal i  je m ie j scow ym  górnikom.

P ien iacze n iem ieccy.
W odzisław  w Rybm ck iem.  W  środę 

dnia 17 bm., koło godz.  19.35 w ys zł o  
dwóch podchmielonych mężczyzn  z r e 
s tauracj i  p. Kowola  przy ul. D w or cowej .  
Owi  panowie  znani są jako wielcy z w o 
lennicy „Volksbundu“, choć niewiele po 
niemiecku potraf ią mówić.  P r z e z  całą 
drogę śpiewali  sobie pieśni niemieckie.  
Kilku chłopców zwróci ło  im u w ag ę  na 
takie zachowanie  i śmieli się z nich, 
ws ku tek  czego  t rochę się uspokoili.  Po 
chwili  jednak jeden z pi janych „Volks- 
bu n d o w c ó w ” za śp iewał  „Marsz ,  marsz  
Dąbrowsk i ,  do Niemiec po kości !" T a 
kie profanowanie  naszego hymnu n a r o 
dow eg o  przez  butnych niemiaszków na 
naszej  ziemi, jest już n a j w y ż s z y m  s zc zy 
tem bezczelności .  Niechby sobie tylko 
ktoś  w Bytomiu czy Raciborzu zaśpie
wał  n iewinna polską piosenkę na ulicy, 
nie w y sze d łb y  cało.  U nas można publi
cznie pro fanow ać  hvmm n a rodow y .  But-  
nvch niemieszków vo lksbund ow vch  na
leżałoby t rochę ochłodzić z gorącego 
pat r jo tyzmu vater landzkiego.  Dziwna 
rzecz,  że nikt z przechodn iów nie z w r ó 
cił policji uwagi  na tych podochoco-  
n y c h  „he im a ts t re ue ró w " .

W yw ieszen ie płachty kom unistycznej.
Dębieńsko W ielkie w Rybnickiem.  W 

nocy na niedzielę dotąd rneztnani s p r a w 
cy  wywiesi l i  p łachtę komunis tyczną z 
p ięc ioramienna gwiazdą  z s ierpem i mło 
tern w środku,  na żerdzi  obok dom os tw a  
Kajzera w Dębieńsku Wielkiem.  P łach ta  
nosiła nap is :  „ P r e cz  z wojną  przeciw Z. 
S. R. R.l  P r e c z  z obniżką płac!  Niech 
żyje rewolucja kom unis tyczna!  K. P .  P . “ 
Dochodzenia  w toku.



Listy naszych Czytelników.
Z walnego zebrania tow. śpiewu 

Wyspiański".
Roździeri - Szopienice w Katowick. 

W niedzielę, dnia 7 bm„ odbyło się wal
ne zebranie tow arzys tw a śpiewu im 
„W yspiańskiego" w Roździeniu - Szo
pienicach. Na przewodniczącego w ybra
no druha Plewniaka. Po sprawozdaniach 
wszystkich członków zarządu i udzie 
leniu absolutorium przystąpiono do w y
boru nowego zarządu, w skład którego 
weszli druhowie: jąko prezes został po
nownie w ybrany  Fojcik St., zastępca 
Szeja, sekretarz  Kaźmierczak J., skarb 
nik Unger R., bibliotekarz Stencel, komi
sja rewizyjna: Cichori, Dawid K., Gar- 
lej; ławnicy: Mrocz W., A. Głódkówma. 
delegaci: Cober T., Kaźmierczak W., 
Głodek H. Po wyborze nowego zarządu 
druh prezes Fojcik przedstawia budżet 
tow arzys tw a na rok 1932, który został 
przyjęty! Następnie podaje w ogólności 
program prac na rok 1932. Po zebraniu 
odbyła się wesoła pogadanka dla wszyst 
kich członków. K.

Z walnego zebrania SMP. okręgu my- 
słowickiego.

M ysłowice w Katowickiem. Dnia 14 
bm. odbyło się walne zebranie SMP. okr. 
mysłowickiego. Zebranie zagaił prezes 
okr. drh. Kornek. Zebranie zaszczycił 
swoją obecnością: sekretarz  generalny 
'ks. Matuszek, patron okr. ks. Bonk, pp. 
W aletko i St. Jaromin. Jednogłośnie wy 
b rano na m arszałka zebrania p. St. J a 
romina. Następnie został odczytany pro
tokół z ostatniego walnego zebrania i 
sprawozdania obecnych. Przemówienie 
m arszałka zebrania wynagrodzono hu- 
cznemi oklaskami, poczem składali ko
lejno sprawozdania członkowie zarządu 
okr., którym udzielono absolutorjum. W 
ciągu zebrania przemawiali do obec
nych generalny sekretarz ks. Matuszek 
„O przeglądzie życia w SM P.“ i patron 
okr. ks. Bonk, za co obdarzono ich hucz- 
nemi oklaskami, poczem nastąpiła prze
rw a obiadowa, po której przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. W skład 
nowego zarządu weszli: prezes St. J a 
romin, sekretarz Bujata, skarbnik Dzia
dek, naczelnik sp. Knapik, bibliotekarz 
Pypłacz, zelator naucz. Szyszka, naczel
nik szachu Marciniak, Odśpiewaniem 
„Choć burza huczy koło nas", zakończo
no zebranie.

Walne zebranie chóru kościelnego 
przy kościele św . Barbary.

Król. Huta. W dn u 24 stycznia rb. 
odbyło się w a ln e  zebranie chóru, które 
zagaił prezes p. Kurek, po powitaniu ks. 
patrona Kity oddał dalsze przewodnic
two w jego rece. Sprawozdania zarządu 
za rok 1931 wykazały  bardzo znaczny 
postęp w pracy i rozwoju chóru; z spra
wozdania wynika, że chór liczy człon
ków ogółem 134. zaś obroty kasowe wy 
kazują w dochodach 2 619,89 zł., w roz
chodach 2 235.55 zł. P rezes  w serdecz
nych słowach podziękował przede- 
wszystkiem protektorowi przewiel. ks. 
prałatowi i kanonikowi Gawlinie oraz 
patronowi ks Kicie za okazaną opiekę i 
troskliwość w rozwoju chóru, dyrygen
towi p. Klemtemu za sprężyste i facho
we kierownictwo, pp. z zarządu oraz 
wszystkim członkom za współpracę w 
ciągu ubiegłego roku, nawołując, by no
w y zarząd nadal swoją współpracą 
czvnnie wspomagali. Po udzieleniu za
rządowi pokwitowania, wybrano prze
ważna większością głosów, nowy za
rząd, w skład którego wchodzą: prezes 
p. Kurek, zast. prez. d. Gambusz, sekret, 
p. Stanoszek, zast. sekr. p. Siske, skarb
nik p. Nowak, dyrygent p. Klemty, zast. 
dyryg. p. Gambusz, bibljotekarze pp. 
Białas i Kotyczka, ław nicy: pp. Pani- 
cówna, Kosiński i Szymura. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp. Vogel, Mecner i 
Grzesista. Nowy prezes obejmuje prze
wodnictwo. dziękując za okazane zaufa
nie. przyrzekając, że zarząd dołoży 
Wszelkich starań, by chór nasz podnieść 
do najlepszego rozkwitu. W  uznaniu za
sług około rozwoju naszego chóru mia
nowano członkiem honorowym byłego 
prezesa p. Malotę. Krótko przed zakoń
czeniem zaszczycił zebranie swoją obe
cnością ks. Alfons Nowak z Katowic- 
Uębu.

Z walnego zebrania stenografów.
Król. Huta. Dnia 13 bm. odbyło się 

walne zebranie tow arzys tw a stenogra
ficznego „Piast"  w Król. Hucie. Ze spra
wozdań z zdziałalności tow. wynika, że 
praca w  tow arzystw ie była bardzo o- 
wocną. a ruch towarzyski bardzo oży
wiony. Ustępującemu zarządowi w y ra 
żono pełne zaufacie za jego pożyteczną 
pracę społeczną na terenie. Król. Huty i 
okolicy, Dowodem uznania są również 
listy otrzymane od poważnych osobisto
ści ruchu stenograficznego i zrzeszeń 
stenograficznych, które odczvtano na 
zebraniu. Jako najstarsza placówka w 
Polsce, zdobywa sobie zaufanie społe
czeństwa i znajduje coraz to większe 
poparcie, w  rozwoju sztuki szybkiego 
pisania. W  skład nowego zarządu w e
szli: prezes p. Augustyn Brachaczek,
wiceprezes p. Franciszek Lorenz, sekre
tarz p. Adolf Pończa, skarbnik p. Ber
nard W itt: pnzatem weszli do zarządu: 
pp. Klara F ;kówna, Antoni Koźlik i Emi- 
lja Królówna.

Posiedzenie zarządu powiatowego  
Z. O. K. Z. pow. świętochłowlckiego.

Król. Huta. W biurze sekretariatu po
wiatowego Z. O. K. Z. w Król. Hucie od
było się posiedzenie zarządu powiato
wego pod przewodnictwem prezesa dr. 
Nowaka przy współudziale pp. prezy
denta Spaltensteina, prof. Rudnickiego, 
mgr. Stachurskiego, prof. Tarnowskiego 
i sekretarza Moczyńskiego. W zagajeniu 
p. prezes przywitał nowego sekretarza 
p. Ignacego Moczyńskiego. który przy
był do Król. Huty z takiej samej placów

ki w  Tarn. Górach, życząc p. Moczyń- 
skiemu na nowym terenie równie owo
cnej pracy. P . sekretarz  Moczyńsk; 
przedstawił zebranym  wyniki podróży 
wizytacyjnej po powiecie wyrażając  się 
nader dodatnio o działalności poszcze
gólnych kół. Celem dalszego jeszcze 
wzmocnienia tej działalności zarząd po
wiatowy uchwalił zwołać zjazd w szyst
kich kół powiatowych na dzień 12 m ar
ca  rb. w sali radv miejskiej w Król. Hu
cie. Postanowiono również zwrócić się 
do pp. nauczycieli o dalszą intensywną 
pomoc w pracach Z. O. K. Z. Wreszcie 
powzięta została uchwała zebrania spi
su kpców i rzemieślników oraz zw róce
nia się do nich, aby popierali polskie to
w ary jak również do władz, aby zamó
wienia na tow ary  i prace dawali tylko 
rzemiosłu i kupiectwu polskiemu.

Z życia koła Z. O. K. Z.
Dzlećkowice w Pszczyńskiem. W 

niedzielę, dnia 7 bm. odbyło się w lokalu 
związkowym  Andersa zebranie miesię
czne miejscowego koła Z. O. K. Z. Ze
braniu przewodniczył prezes koła Jan 
Stolarz, 1. ławn. gminny, witając człon
ków i gości, których przybyła pokaźna 
liczba przeszło 50 osób. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego zebrania przez p. 
sekr. Chroboka, p. Moczyński z Tarn. 
Gór, deleg. dyrekcji wygłosił odczyt na 
temat „Znaczenie Pomorza dla Polski". 
Pozatem przemówił do zebranych pre
zes koła, przypominając o zadaniach i 
obowiązkach członków Z. O. K. Z. W  
przemówieniu swem  zachęca on zebra
nych, aby nie poddawali się niechęceniu

z powodu kryzysu gospodarczego, który
nietylko Polskę, ale i również iane pań
stw a nawiedził, lecz by zawsze popierali 
organizację, która stoi na s traży  i w o- 
bronie zachodnich ziem polskich.

Z walnego zebrania Tow. gimnastyczn.
„Sokół".

Lubomia w Rybnickiem. W  dniu 14 
bm. odbyło się w tut. miejscowości wal
ne zebranie tow. gimn. „Sokół" w Domu 
Ludowym im. św. Józefa. Zebranie za
gaił prezes p. Michał Mróz hasłem „Czo
łem" i przystąpił do odczytania porząd
ku obrad, protokółu z ostatniego walne
go zebrania i sprawozdania rachunko
wego za rok 1931, które zostało przez 
obecnych druhów jednogłośnie przyjęte, 
poczem sta ry  zarząd ustąpił ze swego 
stanowiska. Marszałkiem walnego ze
brania został w ybrany  druh p. Jęczmion- 
ka, który wybrał sobie z pośród druhów 
sekretarza Jędroska A. i dwóch ławni
ków, mianowicie: Hałacza W. i Dastiga 
J. Następnie udzielono absolutorjum s ta 
remu zarządowi z podziękowaniem za 
jego pilną pracę i przystąpiono do w y 
boru nowego zarządu, przez tajne głoso
wanie, w skład którego weszli: prezes 
ponownie p. Michał Mróz, sekre tarz  p. 
Józef Jęczmionka, skarbnik p. W łady
sław Nowak, rewizorowie kasy : pp. Ha- 
łacz Wilhelm i Franciszek Jęczmionka; 
delegat na zjazd p. Teofil Kłosek; jako 
gospodarz p. Teodor Brzenczek, k tórzy 
funkcję tę przyjęli. Po  wyborach  m ar
szałek walnego zebrania oddał dalsze u- 
rzędowanie nowo wybranemu zarządo
wi, który prowadził dalsze zebranie. Po  
wolnych głosach zakończył walne ze
branie druh prezes o godz. 19,30 hasłem 
„Czołem". Obecny.

Więcej optymizmu!
Przemówienie Ojca Św. do kaznodziejów wielkopostnych.

Rzym w lutym.
Ojciec Św., przyjmując w dniu 8 bm. 

dorocznym zwyczajem kaznodziejów 
wielkopostnych, wygłosił przy tej oka- 
zj dłuższe przemówienie na temat pa
nującego kryzysu światowego. Znajdu
jemy się — mówił Ojciec Św. — w o- 
kresie dwóch konferencyj międzynaro
dowych, po których wiele spodziewa się 
świat, coraz bardziej pogrążający się w 
pesymiźmie. Mamy nadzieję, że Opatrz
ność przyjdzie nam z pomocą i ręka Bo. 
ska wesprze i zastąpi rękę ludzką. Dzie
je w ykazyw ały  zawsze niemoc ludzką 
przy rządzeniu sprawami świata, albo
wiem sprawy jego posłuszne są ręce Bo
skiej a nie woli ludzkiej. Kryzys doby 
obecnej odczuwa się nie tylko w stosun
kach międzynarodowych i politycznych, 
odczuwa się go również wewnątrz rodzi
ny. Kaznodzieje winni oświecać sumie
nia I zwracać uwagę, że w szyscy jesteś
my w ręku Boga, choć o Nim zapomina 
się nawet tam, gdzie rozprawia się o lo
sach narodów. To zapominanie o Bogu 
w sferach mężów stanu kierujących po
lityką narodów, w sferach bankierów, 
finansistów, wojskowych i innych, sto

jących u góry, naśladowane jest przez 
szerokie masy. Wzbudzone już zostało 
uczucie miłosierdzia, wobec tego jednak, 
że statystyki wykazują wciąż znaczne 
ilości bezrobotnych w poszczególnych 
krajach, że nędza wciąż rośnie, wiele je
szcze uczynić trzeba wysiłków, by po
móc potrzebującym. Dlatego też dalszym  
obowiązkiem kaznodziejów jest przypo
minać wiernym o cierpieniach ich bliź
nich i nawoływać do niesienia im pomo
cy. Ponadto słowami swemi winni nieść 
pociechę i podnosić na duchu. Świat 
dzisiejszy stw orzył sobie pogańską wia
rę w to, jakoby pieniądz był celem, do 
którego winien zmierzać i jemu w szyst
ko poświęcać. Tymczasem już św. G rze
gorz Wielki powiedział: bogactwa czło
wieka stały się jego kolcami. W końcu 
ze szczególnym naciskiem podkreślił Oj
ciec Św., że nauki, jakie wygłaszać bę
dą kaznodzieje w czasach obecnych, od
znaczać się winny optymizmem, który 
jest równoznaczny z nadprzyrodzoną 
cnotą nadziei, stanowiącą podstawę ży 
cia duchowego.

Mussolini u Papieża.

Ii

, v <s,\ ^ V

Z w ielką pompą w  otoczeniu  konnej św ity  uda! się  sze t rządu w łosk iego  M ussolini d o  m iasta  
W atykańsk iego, gdzie został przyjęty  na urocz yste in  posłuchaniu przez Ojca św . P o w y żej or

szak , to w a rzy szą cy  dyktatorow i W łoch  w  drodze do W atykanu.

Kupujcie losy Wielkiej 
Loterii Fantowej na rzecz 

rodz n bezrobotnych I
Fala bezrobocia wzrasta gwałtownie, 
szczególnie na Śląsku, spieszmy więc  

z pomocą głodującym bezrobotnym!
Musimy sobie uprzytomnić, że cały  

ciężar wyżywienia tych mas spoczyw a 
na społeczeństwie, którego w ypróbowa
na ofiarność rne może słabnąć w tych 
przełomowych chwilach.

Niewiele jest źródeł zasilających fun
dusz Wojewódzkiego Komitetu do Spraw  
Bezrobocia, tembardziej więc winna zna
leźć poparcie Wielka Loterja Fantow a na 
rzecz bezrobotnych.

Ofiarne kupiectwo śląskie j zamoż
niejsi obywatele, doceniając powagę 
chwili i wielkość dochodów jakie dać mo
że loterja fantowa, przesłali na ręce Ko
mitetu dziesiątki tysięcy w artościowych 
fantów, jak dywany, futra, meble, jedwa
bie, biżuterję, porcelanę, kryształy, rif 
wery. gramofony i in. praktyczne przed*- 
mioty.

Nabywając los za cenę tylko 2 zło
tych spełniamy obowiązek obywatelski 
wobec głodnych, a zarazem zapewnia
my sobie możność wygrania cennego 
fantu.

Dowodem, na jak realnych podsta
wach opiera się Wielka Loterja Fantow a 
na rzecz bezrobotnych jest imponująca 
swojem bo \ac tw em  w ystaw a fantów w 
Katowicach, przy ul. Wojewódzkiej 23.

Losy Wielkiej Loterji Fantowej naby
wać można w Katowicach w kolekturze 
Loterji Państw ow ej W. Kaftal i Ska, św. 
Jana  16, w składzie cygar K. Kończaka 
I—3, w Biurze Podróży Cooka, Dyrek- 
cyjna, w Komunalnych Kasach Oszczęd
ności w Magistracie, ul. Pocztowa, w 
Starostwie, ul Marsz. Piłsudskiego i w 
Sekretariacie Generalnym Komitetu do 
Spraw Bezrobocia, gmach W ojewódz
twa III p. pokój 712. Miejsca sprzedaży 
losów na prowincji: w kolekturach Lo- 
terji^ Państw ow ej W. Kaftal i Ska w Kr. 
Hucie, Wolności 26, w Tarnowskich Gó
rach, Krakowska 7 i w Bielsku, W zgórze 
31 a pozatem we wszystkich magistra
tach. s tarostwach i urzędach gminnych 
na terenie województwa śląskiego.

illlllllllllllillllilllllllllllllllllllllllillllllllllllllllll  
Popierał p r a y s i  rodzimy 
a dasz siais M o t n y m .



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
N iedzie la , d n ia  21 bm . „ H iszp ań sk a  m u ch a '' 

o  godz. 15,30
N iedzie la , d n ia  21 bm . „ C o c lo "  o  godz. 19,30.
W to re k , d n  a  23 bm . „ M a try k n ła  33“ 4-te  po 

p u la rn e , o godz. 19,30.
Ś ro d a , d n ia  24. bm .: „Ich  sy n o w a "  o godzin ie  

19,30.
TEATR POLSKI NA PRO W INCJI:

• P o n ie d z ia łe k , d n ia  22 bm . „ H isz p ań sk a  m u
c h a "  w  T a rn . G ó ra ch  o godz. 19,30.

P o n ie d z ia łe k , d n ia  22 bm . „ M a n ew ry  jes ien 
n e  w  N o w y m  B y tom iu  o godz . 19,30.

REPERTUAR „OPOLANKI**.
N iedziela , dnia 21. lu tego  br. w  S iem ian ow i

cach  w  sali „Pod d w ie m a  lipam i" . —  S z tu k a : 
„Ś ląsk  w  płom ieniach" (III. p o w sta n ie  ś lą sk ie ) . 
P o c z . o go d z . 19.

*

Repertuar kin.
Kino R ialto: . .T rag e d ia  d w o ru  H a b sb u rg ó w ".

K ino C ap ito l (W ie lk a  s a la ) :  „W  d a le k i św ia t" .
(N ow a s a la ) :  „N atan  m e d rz e c "  (W a lk a  o 

g ró b  Z b aw ic ie la ).
Kino C asino: „B ezim ienn i B o h a te ro w ie " . — 

B o g d a , P o g o rz e ls k a , B ro d z isz , B odo.

Turystyka.
Z życia górnośląskiego oddziału 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego.

W k ró tc e : o d b ęd z ie  się  p len a rn e  p o sied zen ie  
Z arząd u  g ó rn o ślą sk ieg o  o d d z ia łu  P o lsk ieg o  T o 
w a rz y s tw a  T a trz a ń sk ie g o  w  K ato w icach  dla 
u s ta le n ia  te rm in u  o d b y c ia  w a ln e g o , z eb ra n ia  za 
1931 r. i  z a ra ze m  dla u s ta le n ia  p ro g ram u  u ro c zy 
s to śc i Ó ziesięciol :©ia to w a rz y s tw a , k tó re  p rz y 
p a d a  na  m arz ec  1932 r. O p ró c z  sp ra w , jak  u- 
c h w a le n ie  p re lim in a rza  b u d ż e to w e g o  i p ro g ram u  
p ra c  na  ro k  b ieżąC y, z a jm o w ać  się  będ zie  z a rz ąd  
p ro je k te m  k o m ite tu  w y k o n a w c ze g o , na w yd anie  
dla uczczen ia  dz iesięcio lec ia  to w a rzy stw a  w spa
nia łego  albumu Beskidu Z achodniego w  w y k w in - 
tn e m  w y k o n an iu  i k ró tk ie m i a rty k u ła m i u zu p eł
n ia jący m i i lu s tra c je . T ab lica  p o g ląd o w a  z o b ra 
z u je  ru ch  c z ło n k ó w , p rz y c h o d y  i ro z ch o d y  k a 
so w e , ilość  w y d a n y ch  leg ity m a c y j k o n w e n c y j
n y c h  i ilość osób , k tó re  zw ied z iły  sc h ro n isk a  
o d d z ia łu  na R ó w n icy  i na B a ran ie j i k o rz y s ta ły  
w  nich z noclegu  w k a żd y m  roku  oddzie ln ie . 
N ad to  k o m ite t w y k o n a w c z y  p rz e d s ta w i z a rz ą 
d o w i w y n ik i ro k u  u b ieg łeg o  z sw y ch  p ra c  w 
g ó ra ch , g d z ie  na sp e c ja ln ą  u w ag ę  z as łu g u je  fak t 
o s ią g n ię c ia  po ra z  p ie rw sz y  s a m o w y s ta rc z a ln o 
śc i sc h ro n isk a  na  R ów n icy . Z zam k n ięc ia  k aso 
w e g o  zas łu g u je  na  u-wagę m in im aln e  zad łu żen ie  
to w a rz y s tw a  i to  z r e sz tą  d łu g o te rm in o w ą  i do
g o d n ą  p o ży czk ą  H ipoteczną. ‘P r z y r ó s ł  c z ło n k ó w  
.w roku  1931 s ięg a  oko ło  4QQ osób , liczbą w s z y s t
k ich  c z ło n k ó w  g ó rn o ślą sk ieg o  o d dzia łu  P: T . T . 
p rz e k ro c z y ła  ob ecn ie  już 3000 osób , nie licząc  
lic z n y ch  u c ze stn ik ó w  czy li o só b , k o rz y s ta ją c y c h  
7. w szy s tk ic h  p ra w  c z ło n k a , lecz  b ez  p ra w a  gło
so w a n ia  i w y b ie ra ln o śc i na w a ln em  zeb ran iu .

A. Kęsa.

Sprawy towarzystw.

W yd a w n ictw o : K atolika P o lsk ieg o , ( l ó r n o f a -
z ak a , G ońca Ś ląsk ieg o . K atolika  Ś lą sk ieg o  i 

G w iazdk i Ś lą sk ie j.
Ża re d a k c ję  odpow iada: F ra n c isze k  G odula  — 

K ról. H uta.
N a k ład e m : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G a z tr ,  
S p ó łk a  z o g r odp., K a to w ice , ul. św . S ta n is ła 

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S -ka  z ogr. >dp

K atow ice , B a to re g o  2, tel. 878

K a to w lc e -Z a łę ie . D o ro c zn e  w a ln e  z eb ran ie
T o w a rz y s tw a  śp iew u  „ H a lk a "  K a to w ice -Z a łęże  
o d b ęd z ie  s ię  w  n ied z ie lę , d n ia  21 lu teg o  1932 r.
0 godz . 16 w  lokalu  p. K obica  w  K a ło w icaeh - 
Z a lęż u  p rz y  ul. W o jc iec h o w sk ie g o  43. O liczn e
1 p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  ozłorakćw  u p ra sz a  się.

R ybnik. W aln e  z e b ra n ie  P o lsk ieg o  Z w iązku  
ro b o tn ik ó w  i rz em ie ś ln ik ó w  pod o p iek ą  św . J ó 
zefa , św . J e rz e g o  i św . B a r b a r y  w  R y bn iku  
o d b ęd z ie  się  w  n ied z ie lę  21 lu teg o  b r. o godz . 12 
w  p o łudn ie  w  sa li h o te lu  „ Ś w ie rk la n ie c " . O bo
w iązk iem  k a żd e g o  o z ło n k a  je s t  s ta w ić  s ię  w  
o z n aczo n y m  dniu do  Ś w ie rk la ń c a , b y  d o w ie 
dz ieć  s ię  o s ta n ie  g o sp o d a rk i Z w iązku .

B aczn ość  m łodzieńcy!
K atow ice. Z e b ra n ie  p len a rn e  S to w a rz y sz e n ia  

M ło d z ieży  P o lsk ie j M ęsk ie j p rz y  K a ted rz e  (pa- 
ra fja  św . P io tr a  i P a w ła )  w K a to w icach  od b ę
dzie  się  d n ia  22 lu teg o  b r. t. j. w  pon ied z ia łek  
o godzin ie  19.30 (7.30 w ie cz o rem ) na  sa li D om u 
Z w iąz k o w e g o  p rz y  u licy  K ilińsk iego . A w ięc  
m ło d z ień cy , k tó rz y  je sz c z e  n ie  je s te śc ie  z o rg a 
n izow an i w  sz e re g a c h  S to w a rz y sz e n ia  M łodzie
ż y  P o lsk ie j —  sp ie szc ie  c ze m p rę d z e j, b y  zap isać  
się  n a  c z ło n k ó w  n a sz e g o  s to w a rz y s z e n ia .

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob. 
Przemysłu Górniczego Z. Z. Z. 

(dawna Generalna Federacja Pracy).
N iedziela , dnia 21. lu teg o  1932 r.

Z aw o d z ie . Z e b ra n ie  w a ln e  o  godz . 11 w  lo 
kalu  Dom u L ud o w eg o .

Imielin. Z eb ra n ie  o godz . 15 w  lokalu  Szef. 
czy k a .

B ykow ln a . Z e b ra n ie  o godz . 16 w  lokalu  p 
Z g ry sk a .

W yry. W aln e  z e b ra n ie  o godz . 16 w  lo k a 'u  
p W alicy .

G iszo w lec . Z eb ra n ie  o godz. 14 w  lokalu  p.
H eczki.

K och łow lce. Z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  o godz. 14 w 
lokdlu  p. R ekuśa .

N ow y B ytom : Z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  o godz. 14 
w  lokalu  p. G ry c h to ła .

L lp iny , Z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  o godz. 10 w  sali 
S c h ro n isk a  M łodzieży .

C zarny L as. Z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  o goda. 14 
w lokalu  p. S ik o ry .

B ie lszo w ice . W  ec g ó rn icz y  o godz. 16 w  lo 
k a lu  p. W eszk a , uli G łów na.

B o g u szo w ice , Z eb ra n ie  w a ln e  o  godz . 11.30 
w lokalu  p. R ojka.

C h w ałow ice . Z eb ra n ie  walu© o godz  15 w 
lokalu p. K u czery .

P sz ó w . Z e b ra p ie  w a ln e  , o  godz . 15 w  lokalu  
p. T y tk i.

Dab. Z eb ra n ie  w a ln e  o  g odz  14 w lokalu  p. 
C z u p ry n y .

Zebrania Związku Górników Z. Z. P.
W  n iedz ie lę , d n ia  21' h fteg ó ' b . r. o d b y w a ć  

się  b ęd ą  w  n a s tęp u jąc y c h  m ie jsco w o śc iach  .ze
b ra n ia  Z w iązk u  g ó rn ik ó w  Z. Z. P .

K ozłow a Góra: w aln e  z eb ran ie  g ó rn ik ó w  o 
godz. 16 w lokalu  F u ch sa .

M y sło w ic e : w a ln e  z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  o go
d z in ie  15 w lokalu  Ju ra n k a ,

M y s ło w ic e : w alne  z eb ra n ie  m aszy n is tó w  o 
godz. 16 w lokalu  Ju ra n k a .

K o s tu ch n a : z w y k le  zeb ran ie  g ó rn ik ó w  o go
dzin ie 16 w  lokalu  C h ris ta .

M ik o łó w : w alne  z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  o godz. 
11M w  lokalu  G oro la .

G iszo w lec : w a ln e  z eb ran ie  g ó rn . o godz. 14 
w  lokalu  Dom u Z w iązk .

B o jsz o w y : w a ln e  z eb ra n ie  g ó rn . o godz. 13 
w lokalu  P ie k a rz a .

Janów  M iasto: z w y k łe  zebr. górn. o  godz.
14 w  lokalu  K o rzo n k a

Janów  W ieś: z w y k łe  zeb r. g ó rn . o godz, 16 
w  lokalu  K o ty rb y .

M okre Ś l.: z w y k łe  z eb ra n ie  g ó rn . o godz. 12 
w  lokalu  B ro żk a .

B ujak ów : z w y k łe  z eb ran ie  g ó rn . o godz. 15 
w  lokaJu P u ra k a .

O rnontow ice: z w y k łe  z eb ra n ie  g ó rn . o  godz. 
17 w  lokalu  gm innym .

S iem ian o w ice  ŚL: w a ln e  z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  
o godz. 15 w lokalu  C z y te ln i L udow ej.

B ogucice: w aln e  z eb ra n ie  g ó rn . o godz. 14 
w lokalu  P rz y b y ły .

Ł agiew niki: z w y k le  z eb ra n ie  g ó rn . o  godz. 
14 w  lo k alu  N a w ro ta .

T y ch y : z w y k łe  z eb ra n ie  g ó rn ik ó w  o godz. 9 
w lokalu  B rzó sk i.

C zułów : z w y k łe  z e b ra n ie  gó rn . o godz. 12 
w  lokalu  zw y k ły m .

K llm zow lec: .zw y k łe  z eb ran ie  g ó rn  o godz. 17 
w  lokalu  P rz e w ło k i.

K osztow y: z w y k łe  z eb ra n ie  g ó rn . o godz. 15 
w  lokalu  szk ó łk i.

Godula: z w y k łe  z eb ra n ie  g ó rn . o- godz. 16
w  lokalu  B u d z isza .

B ie lszo w ice  fllja III: z w y k łe  z eb ra n ie  g ó rn . 
o godz. 17 w  lokalu  D ługosza .

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

w  dniu 19 lu tego 1932 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8.888/io z ł. F u n t s z te r lin -  

g ó w  an g ie lsk ich  30.50 zł. 100 f ra n k ó w  fran cu 
sk ich  35.07 zł. 100 k o ro n  c ze sk ich  26.34 zł. 100 
fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  173.75 zł. 100 g u ld en ó w  
h o len d e rsk ich  360.35 zł. 100 b e lg  b e lg ijsk ich  
124.14 zł. 100 lei rum uńsk ich  5.32 zł. 100 gu lde
nów  g d ań sk ich  173.42 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 18 lu tego  1932 r.

N o tow ano  w  h an d lu  h u rto w y m  p rz y  o d b io rze  
ład u n k ó w  w a g o n o w y c h : Ż y to  23,00—23,50. P sz e  
nica 23,50—24,00. Ję c zm ie ń  64—66 kg  19,50—  
20,50, 68 k g  21,00— 22,00, b ro w a ro w y  23,25—  
24,25. O w ies 19,50— 20,00. M ąka ż y tn ia  65 p roc . 
35,50—36,50, p szen n a  65 p roc . 36,50— 38,50. O - 
trę b y  ży tn ie  14,50— 15,00, p szen n e  14,00— 15.00, 
p szen n e  g ru b e  15,00— 16,00. R zep ak  32,00— 
37,00. G o rc zy c a  32,00—39,00. W y k a  la to w a  22,00 
-2 4 ,0 0 . P e iu sz k a  21,00—23,00. G ro ch  W ik to r ia  
23,00— 26,00, F o lg e ra  30,00—33,00. L ub in  n iebie
sk i 12,00— 13,00, ż ó łty  16,00—171)0. —  O gólne 
u sposob ien ie  spoko jne .

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

S P O T
Niedzielne mecze piłkarskie.

G łó w n ą  a tra k c ją  n ied z ie ln y ch  im p rez  sp o r
to w y ch  na Ś ląsk u  b ęd zie  n iew ątp liw ie  to w a rz y 
sk ie  sp o tk a n ie  p iłk a rsk ie

I. F. C. —  Ruch.
M ecz ten  od b ęd zie  się  na boisku P o g o n i w 

K ato w icach  o godzin ie  15.
P o z a te m  zo stan ie  ro z e g ra n y c h  s z e re g  sp o t

k a ń  to w a rz y sk ic h , z k tó ry c h  p o d a jem y  n a jw aż 
n ie js z e ;5

B o g u c ice : K. S. 20 —  K. S . Roźdzleń  
K a tow ice  II: K. S. S łow ian  — 06 K atow ice.

Reprezentacja SMP. okr. król.-huckie- 
go —  repr. SMP. okr. katowickiego.

W  n iedzielę , dn ia  21 bm. na bo isku  Policyj
nego Klubu Sp ortow ego  w  K atow icach ro ze 
g ra ją  p o w y ższe  re p re z e n ta c je  re w a n ż o w y  m ecz 
p iłk i n o żn ej. 'M ecz będ zie  n a le ża ł do  b a rd z o  cie
k a w y c h , g d y ż  o s ta tn ie  sp o tk an ie  d a ło  w ynik  
rem iso w y . . .

S k ła d y  obu d ru ży n  są  n a s tę p u ją c e :
Qkrę g  bról.-hucki: W y rw o l, H ajduki W ie l

k ie. K abuth , P rórrtień Król. H uta . K ołóczek . 
Z g o d a ; 0 'd aw iec t* P ro m ień  Król. -H uta. S zk lo rz , 
H ajduki W . K itler, H ajd u k i W . W o jty n a s , P ro 
m ie ń ; Król. H uta. P a n d e r , P ro m ień  Król. H u ta . 
K rasn y , H ajd u k i W . K ru p k a , P ro m ień  Król. 
H uta , K em pny , H aiduki W.'

O kręg katow ick i: T u rc z y ń sk i, Ł u cy g a  I, P la 
cek , L lm ańsk i, N ow ak  — w sz y sc y  z SM P . P a -  
new nik . K azie ró t, S iem ianow ice . Kibel, K ostuch
na. W ałach , S iem ianow ice . Ł u cy g a  II, P a n e w - 
nik. T asze k , K ostuchna. S im ka, P a n e w tik .

In te re su ją c e  te z aw o d y  ro z p o c z y n a ją  się  o 
godz. 14.15. P rz e d m e c z  pom ięd zy  S M P . P an e - 
w n ik  II c /a  SM P . W ie lk ie  H ajduki II.

Zawody łyżwiarskie w Bielsku.
O n eg d a j o d b y ły  się  na to rze  B. T . L. w 

B ielsk u  'Z aw ody o m is trz o s tw o  o k ręg u  w jeździe  
sz tu czn e j pań , pan ó w  i m łodzików .

W  k a te g o r ji  pań 1-sze m ie jsce  z a ję ła  Iren a  
F ia ló w n a  (C. T . Ł. C ieszy n ).

M istrzem  w k o n k u ren cji p a n ó w  z o s ta ł  pono
w nie G a b rje l B e rg le r  z K rak o w a.

M istrzem  ju n jo ró w  d o  la t 18 z o s t a ł . S o jk a  
G u n te r  z K atow ic, z a ś  do  la t 14 m is trz e m  z o s ta ł  
W illi H ein rich  z B ielsk a . Z d z ie w c z y n e k  1 -sze  
m ie jsce  za ję ła  S te fan ja  K a lusów na z K atow ic.

W  k o n k u ren c ji tań v ó w  1-sze m ie jsce  z a ję ła  
p a ra  pp. W an d a  i S ta n is ła w  Ż m udzińscy.

Ja k  się d o w iad u jem y  z p o czą tk iem  m a rc a  
p lan o w an y  je s t p rz y ja zd  d o  K a to w ic  m is trz a  
św ia ta  K. S c h a e fe ra .

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Polski w Zakopanem.

W  n a d ch o d z ąc ą  n ied z ie lę  o d b ęd ą  się  w  Z a
ko p an em  zaw o d y  ły ż w ia rsk ie  w  jeźd z ie  figuro
w ej o m is trz o s tw o  Polsk i na ro k  1932.

W  z aw o d a c h  ty ch  w ezm ą u d z ia ł::  W a rsz a 
w sk ie  T . Ł., Ś ląsk ie  T . Ł., W ileńsk ie  T . Ł . o ra z  
se k c ja  ły ż w ia rsk a  k lubu  M akabi z K rak o w a.

Zawody o mistrzostwo Śląska SMP. 
w ping-poug.

W  niedzielę , dn ia  21. b m  o d b ęd ą  się  w  C h o 
rzo w ie  na  sali D om u Z w iąz k o w e g o  zaw o d y  d ru 
ż y n o w e  i in d y w id u a ln e  o m is trz o s tw o ,Ś lą s k a  S. 
M. P  częśc i p ó łnocnej. Do z aw o d ó w  s ta ją  n a . 
^ tępu  ą ce  d ru ż y rty  m s trz o w sk ie  p o sz c ze g ó ln y c h  
o k rę g ó w  i to : S M P  K ato w ice  okr. k a to w ic k i, S. 
M. P . M y sło w ice  o k r. m y sło w ick i, S M P  C ho
rz ó w  okr. k ró lb u ck i i S M P  K am ień okr. ta m o -  
gó rsk i. Do z a w o d ó w  indy  w  d u a ln y ch  s ta je  po 
2 d ru h ó w , tj. m is trz  i w ic em is trz  k a żd e g o  o- 
k ręgu .

P ro g ra m  z aw o d ó w  jes t n a s tę p u ją c y :

G odz. 12' ro z p o cz ęc ie  z aw o d ó w  in d y w ,d u a l
ny ch  o m is trz o s tw o  częśc i p ó łnocnej i ro zp o 
częć  e z aw o d ó w  d ru ż y n o w y c h .

G odz. 16: d a ls z y  c ią g  zaw o d ó w  a ż  do  zak o ń 
czen ia  m is trz o s tw  częśc i pó łnocnej.

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie dlugotr watem zachryp iląclu,
w in ien  czytać każdy broszurką pod p ow yższym  tytułem . Autor p. Dr. G U T T M A N N , b. naczeln y  
lekarz F in sen o w sk ieg o  zakładu kuracyjnego, w skazuje w  sp o só b  zu p ełn ie  d ostęp n y  drogi natu
ralne d o  usunięcia tych ciężkich  cierpień. K ażdy cierpiący otrzym uje takow ą na żąd an ie za 
darm o i bez opłaty  porta. N a leży  n ap isać pocztów kę (ofrankow aną 35  gr.) z podaniem  d o k ła d 
n eg o  adresu d o: P U H Ł M A N N  6  C o ,  B E R L I N  M i i g g  s l s ł r a s s e  2 5 - 2 5 a

|  ./oi eposady

Stenotyp lstka  (po l.-n ie- 
m ieck a) i b u c h a k e r(k a )  
po szuku je  się P r z e d 
s ta w ić  s ię : K atow ice,
ul. K o ściuszk  1 a, m. 6.
P o trz e b n a  d z ie w c zy n a  
do sa lonu  k ap elu szy . 
K atow ice, K ościuszk i I 
I. p. n a p rz e c iw  „R ia l
to "

ORieszen^e
U rz ąd  C e ln y  K a to w ice  o g ła sza , że  d n ia  23 lu 

te g o  1932 r. o godz. 10-ej ra n o  ro z p o cz n ie  się 
w  tu t. m ag a zy n ie  k o n fisk a t (D w o rze c  so 'e jo w o -  
to w a ro w y )  putołezma lic y ta c ja  ró ż n y c h  z a g ra n i
c zn y c h  to w a ró w , sk o n fisk o w an y c h  na rzecz  
S k a rb u  P a ń s tw a , iak o też  to w a ró w  n iew y k u p io - 
n ych  p rz ez  o d b io rcó w  w  te rm in ie  p rz ep isa n y m . 
T o w a ry  sk o n fisk o w an e , n iesp rzed arie  na lic y ta 
cji p e rw sz e j, będ a  b e zp o śre d n io  po ukończen iu  
te jż e , w y s ta w io n e  po ra z  d ru g i do  sp rz e d a ż y .

S z c z e g ó ło w y  w y k a z  to w a ró w  p rz e z n a c z o 
n y c h  do licy tac ji k a ż d y  m oże p o c z ą w sz y  od 
dinia 20 lu teg o  1932 r. p rz e g lą d n ą ć  w  godz in ach  
u rz ę d o w y c h  t. j. od 8-ej do 15-ej w  t u t  U rzęd z ie .

Z poi. K ierow nika Urzędu  
(S t. R u ssek ), r e fe re n d a rz .

Głushota
szum , c iek n iec ie  u szó w  iiłecza ln e. Ż ąd a jc :e b e z 

p ła tn y  p o u cza jące j b ro sz u ry .

A dres: Eufonja Liszki

U b ra n ia ,p ła szcze ,o b u  w ie m ę sk ie ,d z iec in n e  i dam  
sk ie  kupuje się najlepiej w nowo otworzonym  składzie

Dom konfekcji i obuwia
KATOWICE, ul. Marsz. P iłsudsk iego 38.

ubrania m ęskie . . już  od zł. 22.— 
ubrania dziecinne ju ż  od zł. 2 ,5 0  
Buciki m ęskie . . . ju ż  od zł. 0 ,7 5  
Buciki dam skie  . . ju ż  od zł. 0 ,5 0  
Buciki dziecinne . ju ż  od zł. 3 ,2 5

Marszałka P.łsudskieso 38.
naprzeciw  kościoła M arjackiego.

Miód pszczelny
św ie ż y  lip co w y , pod g w a r. c z y s ty  pochódz. z 
n a jle p szy c h  pas ek podolsk ich  w  b 'a sz a n k a c h  
b ru tto  po c e n ie :  3 kg. 10 zł., 5 kg. 14 zL, 10 kg. 
25 zł., 20 kg. 45 30 kg. 54 zł., 60 kg. 100 zł.
W  b e cz k ac h  od 100— 250 kg. po 1,50 ,zl. w ra z  
z o p a k o w an ie m  i o p ła tą  p oczt, lub ko lej, w y sy  
!a za z a licz k ą  1. W inokur. Tarnopol, T a rn ó w  
sk ie g o  14. (M alop l).

Darmo
browning

str. 150 nabo. 
atarm.

o trz y m a  k a ż d y  b e zp ła tn ie , k to  zam ó w i u n as  ze
g a re k  ze  z ło ta  fran cu sk ieg o , nie ró żn iący  sie  od 
p ra w d z iw e g r z ło ta  18-to k a ra t ,  za  7,40 zł. z 10- 
le tn ią  g w a r .,  w y r . do  m n u ty , 2 sz t. 14 zł., ’en 
g a t. fa n t. 10, 13, 15 zł. ze św ie c ą c y m  c y fe rb la 
tem , w sk az ó w k a m i 11. k r y ty  a n k ie r  z trze m a  
k o p e rta m i lub ha  rękę. „ R em o n to jr"  13, 17, 19 
i 25 zi. D ew izk i z e : z ło ta  fran c . 1, 2, 4, 5. Do k a ż 
d ego  z e g a rk a  -d odajem y  s t r a s z a k  dz . sy s te m  
B ro w n . U. P . nr, 2341 i 50 naboi a la rm , b ez  z e 
zw o len ia  policji. Na k o sz ta  p rz e sy łk i płaci ku
p u jący ,. w ra z ie  nie sp o d o b a n ia  sie z w rac a m y  
p ien iąd ze . A d re so w a ć : F irm a  „Radical" W ar
sz a w a  I„ sk rz .  p o c z to w a  5 . G, S.

Paniom i Panom
urzędnlczkom -kom . zajętym  pora dniow ą udzie
lam y w ieczoram i fachow e! nauki polsk . lub  niem . 
w : stenografii, G a b e lsb .-P o liń sk . lub S to lce - 
S z re i 'a  korespondencji handl. — k sięg o w o ści 
pojed. podw ójn. w g n a jlep sze j m e to d y  — pisa
nia na m aszynach  różn . sy s t. m etod . 10 -palcow ą, 
o raz  je ż y k ó w  polsk iego, n iem ieck iego  lub esp e
ranto. O plata b. dogodna, zn iżona  lub w g . um o
w y . Z głoszen ia  ty lk o  od 18— 19,30 w  K atow icach  

ul. Jag ie llo ń sk a  21, III lew o .

D yrekcja  O kręgow a Kolei P a ń stw ow ych
K ato w icach , o g ła sza  n in ie jszem

1 2

I soziMEtfti m PK!

na w y d z ie rż a w ie n ie  b u fe tó w  k o le jo w y c h  na s t a 
c jach  w Ż o rach , w  K o ch ło w icach  i K ostuchnie  z 
term inem  o b jęc ia  z dn iem  1 k w ie tn ia  1932 r.

O erm in  sk ła d a n ia  o fe rt u p ły w a  z dn iem  7-go 
m arc a  1932 r. o  godz. 12. T eg o  sa m eg o  d n ia  o 
godz. 13 n a s tą p i o tw a rc ie  o fe rt.

S z c ze g ó ło w e  w a ru n k i p rz e ta rg u  p u b liczn eg o  
og ło szo n o  w  M o n ito rze  P o lsk im  N r. 31 z d n ia  9. 
lu teg o  1932 r.

B liższy ch  in fo rm acy j udz ie la  K ie ro w n ik  D zia
łu IV/1 w g m achu  D y re k c ji O k rę g o w e j Kolei 
P a ń s tw o w y c h  w K a to w icach  pokój n r. 52 w  go* 
d ż in ach  od 12 d o  14.

O fe r ty , n ieo d p o w iad a jącę  w aru n k o m  p rz e ta r 
gu, n ie  b ęd ą  ro z p a try w a n e .

D yrek cja  O kręgow a K olei P ań stw o w y ch  
K atow ice.


